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W ychodzi codzieunie o godzinie 5 po po łu­
dniu z wyjątkiem  dni pośw iątecznyeh.

N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. =— B iuro K edakcyi i A d m in is trac ji 
ulica Czarnieckiego 1.8. — L is ty  należy frankow ać.— 
Rekiam acye otw arte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

P renum era ta  z p rzesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półroeznie 8 zł., kw arta ln ie  4 zł., 
m iesięcznie 1 zł. 85 ct. W  miejscu rocznie 12 zł., półroeznie 6 zł., kw arta ln ie  3 zł., m iesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek m iesięczny do „ G a z e t y  L w o w ­
s k i e  j “, o trzym ują cało- i półroczni abonenci b ezp ła tn ie , jednakże ci tylko, którzy prenum eru ją  od 1 
stycznia  do końca czerwca lub od 1 hpca  do końca g ru d n ia ; ów ierćroczni i m iesięczni za dop łatą  
pierw si 75 et., drudzy 30 ent. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazow e inse ra ty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazow e po 6 centów od m iejsca 1 w iersza.

Inse ra ty  p rzyjm ują: w A ustry i i Niemczech 
w szystkie agencye anonsów ; we F ran cy i, w Paryżu 
w yłącznie ageneya pana A d a m a ,  R ue des St. 
P eres 81.

CZIjŚĆ IIEUEZĘDOWA

t

I raz jeszcze swe twierdzenia, czy o praw- 
| dzie przez się spisanego protokołu najsil­
n ie js z e  mają przeświadczenie, a obaj odpo­

wiedzieli twierdząco.

H U
Niema już i być nie może najmniejszej 

wątpliwości, pisze korespondent Czasu, że 
Arcyksiążę Rudolf dokonał samobójstwa. 
Nietylko na podstawie drugiego opowiada­
nia Wiener Z  tg., ale na mocy własnej, naj­
zupełniej autentycznej wiadomości, mogę 
zaręczyć, że tak jes t i że nadal należy fakt 
samobójstwa przyjąć za zupełną prawdę. 
Zresztą niezaprzeczone istnienie listów pi­
sanych przed dokonaniem czynu , a zapo­
wiadających go, świadczy za tem niezbicie. 
Warunki zaś, w jakich tragiczna samobój- 

§ cza śmierć nastąpiła, to, co mogłoby być 
jedynie poczytanem za powód, właśnie dla­
tego, że nim w zwykłych ludzkich warun­
kach być nie mogło, że się usuwa w dzie­
dzinę nieprzystępną dla śmiertelników, wska­
zuje i stwierdza prawdziwość drugiej części 
doniesienia Wiener Ztg., iż zaszedł przypa­
dek zupełnego, w całem tego słowa zna­
czeniu, obłędu umysłowego, na poparcie 
czego służy ogłoszone w Wiener Ztg. spra­
wozdanie lekarskie z obdukcyi.

Zwłoki Cesarzewicza ubrane w m un­
dur biały generalski, spoczywały do soboty 
wieczorem w tymczasowej trumnie m etalo­
wej wśód palm i kwiatów. Rysy łagodne, 
mało zmienione, tylko płeć ściemniała wsku 
tek zabalsamowania ciała; rany w skroniach 
zakryte włosami. Ciało wystawione było w 
sali należącej do apartamentów Arcyksięcia, 
której okna wychodzą na zewnętrzny dzie­
dziniec burgu i która niegdyś była sypial­
nią Cesarza Franciszka I  i według legend 
burgowych uważana jes t za izbę nieszczę­
ścia. Nie tylko cała ta sala wokoło trumny, 
ale także dwie poprzedzające ją  obszerne 
sale założone były w ieńcam i, złożonemi 
przez Członków rodziny cesarskiej, przez 
ambasadorów i posłów w imieniu wielu mo­
narchów europejskich, przez Izby Rady pań­
stwa, kraje i miasta monarchii, wiele stowa­
rzyszeń : osób prywatnych.

W jńee spisywał adjutant przyboczny 
Najd. Cesarzewicza.

W imieniu G alicji złożono wieniec przy 
zwłokach ś. p- Arcyksięcia Rudolfa w dniu 
3 bm. Wieniec ten złożyli: Marszałek kra­
jowy Jan hr. Tarnowski i członkowie Wy­
działu krajowego dr. Smolka i Chrzanowski. 
Na czarnej wstędze przy wieńcu uwitym z 
liści laurowych z bukietem róż białych, jest 
napis: „W im ie n iu  Galicyi, Wydział krajo- 
wy“. Hr. A rtur Potocki złożył wieniec z n a­
pisem „Wdzięczny i W ierny".

Dzienniki przytaczają wiele szczegó­
łów, które zdają się dowodzić, iż ś. p. Ce- 
sarzewicz w ostatnich dopiero dniach po­
wziął myśl samobójczą. I tak na środę, ów 
fatalny dzień swej śmierci, sprosił był kilka 
osób do siebie, a do p. Weilena, naczelnego 
redaktora wydawnictwa Oesterreich- Ungar. 
Monarchie napisał w sobotę 26 stycznia list 
w którym obiecuje mu przysłać swój ręko- 
pism o miejscowości Gódoló we środę lub 
czwartek.

Obdukcyę Zwłok rozpoczęto o godz. 
8 wieczorem, a ukończono o drugiej po pół­
nocy. Przy obdukcyi obecnymi byli prócz 
doktorów Kundrata i Hoffmana ze strony 
wielkiego ochmistrzowstwa radca rządowy 
Poliakowics i kamerdyner Loschek.

Doktorowie Kundrat i Hoffmann zło­
żyli przed obdukcyą przysięgę , że w orze 
czeniu swem podadzą całą prawdę. W p ią ­
tek rano przyjął Najj. Pan obu doktorów, 
pytał ich, czy byliby gotowi zaprzysiądz

Piszą do Czasu: O ile sądzić wolno, 
to choćby Najdost. Arcyksiążę Karol Lu­
dwik zachował tytuł Następcy tro n u , po­
czytywać będzie odtąd, równie jak  Najjaśn. 
P a n , Najdost. Arcyksięcia Franciszka-Fer- 
dynanda austryackiego d’Este, starszego 
swojego syna, za istotnego Następcę tronu. 
Jest to książę , który znakomicie ukończył 
n a u k i, który jest in te ligen tny , w rzeczach 
polityki rozważniejszy i stalszych przeko­
nań, niżby to sądzić można ze względu na 
wiek jego, ma bowiem 26 la t; zastana­
wiał się On zawsze nad sprawami publiczne- 
m i , choć się do nich nie m ięszał, mając 
przeświadczenie, iż blisko tronu stoi. Dotąd 
jest bezżennym. Należy jeszcze raz pod­
nieść z naciskiem, że na razie tylko Najd. 
Arcyksiążę Karol Ludwik może być uważa­
ny jako domniemany Następca tronu. Urzę­
dowa proklamacya w tej mierze nie może 
nastąpić na razie, gdyż nie dadzą się prze­
widzieć wszystkie ewentualności, jakie je ­
szcze zajść mogą w Rodzinie cesarskiej. 
Teoretycznie i prawmie muszą być brane 
pod rozwagę rozmaite względy, które roz­
trząsają dygnitarze koronni.

Z W iednia donoszą prywatnie :
Najjaśniejszy Pan rzekł do Tiszy : „Po 

została mi tylko świadomość obowiązków, 
które do końca życia wiernie spełniać bę­
dę. Na to mogą moje ludy liczyć."

Mylnie rozgłoszono, jakoby straszny 
cios, który śmiercią Arcyksięcia Rudolfa u- 
derzył w M onarchę, złamał siły Jego Ces. 
Mości. Chociaż nagły i smutny zgon .jedy­
nego ukochanego Syna i Następcy, którego 
przymioty serca i rozumu wróżyły, iż bę 
dzie dzielnym Monarchą — głęboko i bo­
leśnie uczuł Najjaśn. Pan jako Ojciec i ja ­
ko Panujący, jednak boleść i żal nie zła­
mały bynajmniej sił Monarchy i znosi je 
mężnie. W spiera Go w tem silne poczucie 
wielkich i ciężkich obowiązków panują­
cego. W łaśnie Cesarz słodkiemi słowami 
pociechy koił boleść Swej Najjaśniejszej 
M ałżonki, płaczącej przy zwłokach^ uko­
chanego S y n a , starał się pocieszyć roz­
paczająca Wdowę, Areyksiężnę Stefanię, gdy 
Ciało Arcyksięcia Rudolfa przywieziono do 
zamku cesarskiego w nocy z 30 na 31 sty­
cznia. Tak dnia 1 jak i 2go zajmował się 
Monarcha ważnemi sprawami państwa. Gdy 
dnia 2 b. m. prezes ministrów hr. laaffe, 
otrzymawszy od Najj. Pana kilka poleceń, 
tyczących się pogrzebu, wspomniał, że ma 
do przedłożenia kilka spraw, zażądał Mo­
narcha, aby je zaraz przedstawił i parę go­
dzin pracował z p. prezesem gabinetu.

Przebywający w Wiedniu hr. Artur 
Potocki przyjęty został przez Najd. Arcyks. 
Stefanię i księstwa Koburgów serdecznie, 
jako przyjaciel Arcyksięcia Rudolfa

W iedeńska Montagsrevue na podsta­
wie jaknajlepszych informacyj zaprzecza do­
niesieniu jakoby opublikowana przez W ie­
ner Zeitung  relacya, iż Cesarzewicz Rudolf 
popełnił samobójstwo była specyalnie wy­
nikiem nalegań p. Tiszy. Dopiero we czwar­
tek popołudniu powiada M< ntagsrevue, do­
wiedział się Najj. Pan, iż zaszło samobój­
stwo i natychm iast powołał na naradę hr. 
Kalnoky’ego, Ministra Tiszę i M inistra hr. 
Taffego i na tej konferencyi postanowiono 
kazać bezzwłocznie opublikować w Wiener 
Zeitung właściwy stan rzeczy. Jeśliby w 
ogóle mogła być w tej sprawie mowa o ini- 
cyatywie, kończy Montagsrevue, to przypi­
sać by ją należało raczej hr. Taaffemu ani­
żeli p. T i s z y . _________

Profesor Hoffman, jeden z podpisa­
nych na protokole sekcyjnym lekarzy, za­
pewnił publicznie podczas wykładów na 
uniwersytecie, że protokół sekcyi w naj­
drobniejszych szczegółach odpowiada isto­
tnemu stanowi rzeczy, że sporządzony zo­
stał według najlepszej wiedzy i woli i że 
skutkiem tego wszelkie dalsze domysły i 
linnbinacye nie mają najmniejszej podstawy.

W podziemiach kościoła 0 0 .  Kapucy­
nów spoczywa dotychczas 112 z Domu 
Habsburgów. Cesarzewicz Rudolf będzie 113 
ze złożonych w grobowcu familijnym na 
wieczny spoczynek. Dotychczas nie ozna­
czono jeszcze ostatecznie miejsca, w któ- 
rem ustawioną zostanie trum na z drogiemi 
Zwłokami. Dzisiaj ustawienie trumny na­
stąpi tylko tymczasowo a dopiero za kilka 
tygodni komisya pod przewodnictwem ks. 
Ilohenlohe oznaczy trwałe miejsce.

Dzienniki węgierskie zamieszczają na- 
stępujące dwa epizody z życia śp. Cesarze­
wicza. Przed dwoma laty urządziło buda­
peszteńskie kasyno narodowe wspaniały bal 
na cześć Najdost. Cesarzewiczowstwa. Naj­
dostojniejsza Cesarzewiczowa tańczyła pra­
wie bez w ytchnienia, natom iast śp. Cesa­
rzewicz wcale nie tańczył. Jeden z obec­
nych spytał śp. Cesarzewicza, dlaczego nie 
tańczy? Śp. Cesarzewicz odpowiedział, iż 
od niejakiego czasu zarzucił całkiem taniec, 
„gdyż po tańcu dostaje zawsze gwałtowne­
go bicia serca*.

Poeta Jokai opowiada dalej spotkanie 
się swe z śp. Cesarzęwiczem, po tegoż cho­
robie w roku 1886. Śp. Cesarzewicz wyra­
ził się wówczas, iż pierwszy to raz w swojem 
życiu uczuł ból praw dziw y, „ból od stóp 
do głów".

Lekarze przyboczni śp. Cesarzewicza, 
dowiedziawszy się o gwałtownych bieiach 
serca i bolesnych uczuciach w okolicy ser­
c a , jakich śp. Cesarzewicz doznaw ał, zale­
cili mu zaprzestanie palenia cygar mocnych, 
co też śp. Cesarzewicz uczyn ił, i pozostał 
tylko przy papierosach. Bole sercowe 
zmniejszyły się odtąd w praw dzie, ale cał­
kowicie nie ustały.

Ze wszystkich stron z zagranicy nad­
chodzą bezustannie doniesienia świadczące
0 ogólnym żalu, jaki wywołał nagły zgon 
Cesarzewicza Rudolfa i o różnego rodzaju 
manifestacyach żałobnych.

Berlin. Wszystkie dzienniki poświęca­
ją  nader sympatyczne artykuły pamięci Naj­
dost. Następcy Tronu austryackiego. .Między 
innemi pisze Vossische Z tg . : „Jedynakiem, 
był cesarz F ryderyk , jedynakiem Następca 
Tronu Rudolf. Było rzeczą pew ną, że bę­
dzie on bardzo dobrym monarchą. Nieszczę­
ściem zaś jest, że śruiertLporywa tych wła­
śnie, których już nie urodzenie lecz i przy­
mioty ducha uprawniają do panowania. Au- 
strya straciła pełnego nadziei Następcę Tro­
nu, Niemcy swojego dobrego przyjaciela, a 
ludzkość szlachetnego człowieka."

Z P a r y ż a  donoszą o nadzwyczajnych 
objawach współczucia, jakie stolica nadse- 
kwańska okazuje z powodu tragicznego wy­
padku. Prócz innych wymownych szczegó­
łów donoszą, iż Izba deputowanych miała 
na życzenie posłów wszelkich odcieni za­
wiesić onegdaj posiedzenie. Posłowie do­
magali się tego natarczywie, a prasa po­
pierała energicznie te żądania. Rząd je­
dnak uprosił posłów, ażeby od tego odstą­
pili, ponieważ nie uczyniono czegoś po­
dobnego po katastrofie berlińsk iej, byłoby 
to więc zbyt silną demonstacyą.

Dzienniki francuskie przepełnione są 
szczegółami z życia ś. p. Cesarzewicza i. co­
dziennie zamieszczają olbrzymie telegram y 
z Wiednia. O Najdost. Arcyksięciu Rńdolfie
1 całej Najw. Dynastyi Habsburskiej wyra­

żają się z najwyższem uznaniem i szacun­
kiem.

Warszawa. Konsulat austro węgier­
ski zajął się uroczystem nabożeństwem ża- 
łobnem za spokój duszy Arcyksięcia Ru­
dolfa, Następcy tronu austryackiego. Modły 
odprawione zostaną dzisiaj, we wtorek, o 
godz. I I 1/, w kościele św. Krzyża.

Nabożeństwo celebrować będzie sam 
ks. arcybiskup Popiel.

Petersburg. Z powodu śmierci Arcy­
księcia Rudolfa w ambasadzie austryackiej 
wyrazili kondolencyę Wielcy Książęta Miko­
łaj Mikołajewicz starszy i Śergiusz Michało­
wicz, Książę Oldenburski , m inister spraw 
zagranicznych, całe ciało dyplomatyczne i 
osoby z najwyższego towarzystwa. .

Deputacya rossyjskiego pułku piechoty, 
noszącego nazwisko ś. p. Arcyksięcia R u­
dolfa, miała udać się na pogrzeb do Wiednia, 
cesarz Franciszek Józef prosił o zaniecha­
nie tego zamiaru. Oficerom pułku nakazano 
pomimo tego dziesięciodniową żałobę.

Lwów w żałobie.
Zarządzone przez JE . Najprzewiele- 

bniejszego ks. Arcybiskupa Morawskiego u- 
roczyste nabożeństwo żałobne w archika­
tedrze obrz. łacińskiego odbędzie się jutro
0 godzinie dziesiątej przed południem.

O godzinie 8mej w archikatedrze or 
miańskiej odbędzie się również uroczyste 
nabożeństwo żałobne.

O godzinie l i te j  zaś rozpocznie się 
żałobne nabożeństwo w metropolitalnej cer­
kwi obrz. gr. kat. u św. Jura.

Na nabożeństwa te otrzymały zapro­
szenie wszystkie władze rządowe, wojskowe
1 autonomiczne.

Tutejsi kupcy, przemysłowcy i t. d. 
postanowilij w godzinach żałobnej uroczy­
stości kościelnej pozamykać swe sklepy i 
zakłady.

Dziś, o godzinie S ra n o , zostały od­
prawione msze żałobne dla uczniów wszy­
stkich szkół publicznych, które są przez 
cały dzień dzisiejszy zamknięte.

W cerkwi Wołoskiej odprawionein zo­
stało dziś z rana o godz. 9 nabożeństwo 
żałobne urządzone staraniem Stauropfgij- 
skiego Instytutu i stowarzyszeń ruskich.

Większa część latarni gazowych w śród­
mieściu powleczoną jest w tej chwili kirem 
żałobnym. Liczba powiewających czarnych 
chorągwi, nadających miastu fizyognomię, 
licującą z ogólnem usposobieniem i po­
wszechną żałobą, zwiększa się z każdą 
godziną. W spółudział naszej publiczności 
z powodu strasznej i przenikającej do g łę­
bi katastrofy , objawia się na każdym kro­
ku w sposób najrozmaitszy, świadczący, jak 
ciężko w kołach najszerszych odczuto cios, 
którym podobało się Opatrzności dotknąć 
Najw. Dom cesarski, Monarchię i je j ludy.

W chwili, gdy pismo nasze oddajemy 
do druku, (godzina 4-ta po południu) zapa­
lają wszystkie latarnie.... Blask płomyków 
gazowych przyćmiony sutemi osłonami kre- 
powemi, okrywającemi latarnie, ponure rzu­
ca światło na ulice okryte od wczoraj świe­
żym śnieżnym całunem. Odgłos dzwonów 
wszystkich świątyń przypomina, że właśnie 
w tej chwili Zwłoki ś. p. Cesarzewicza Rudol­
fa, ukochanego przez wszystkie ludy Monar­
chii, składane są na wieczny odpoczynek. I  mi­
mowolnie staje przed oczyma rycerska, 
dzielna postać Zmarłego, mimowolnie przy­
pomina się rozrzewnionemu sercu ta rado- 
śna chwila — jaskrawy kontrast z obecną 
— gdy ludność nasza, dziś w ciężkim po­
grążona smutku, w itała z zapałem wjeżdża­
jącego do stolicy kraju Syna uwielbionego 
Monarchy... Myśl i serce rozrzewnione zwra­
cają się ku tym wspomnieniom promiennym, 
a potem wnet skierowują się z gorącem 
współczuciem ku Najjaśniejszym Rodzicom



i Najd. Wdowie, tak wielką dotkniętym bo­
leścią, i sięgają do Tronu Bożego modlitwą 
gorącą o spokoj dla szlachetnej duszy 
Zmarłego, o pociechę dla żałobą okrytych...

Kraj w żałobie.
Z K r a k o w a  donoszą: Wczoraj zło­

żyli przełożeni zboru ewangelickiego wyra­
zy kondolencyi na ręce Delegata Namiest­
nictwa. W katedrze na Wawelu i innych 
świątyniach odbędzie się jutro żałobne na­
bożeństwo. W kościele ewangelickiem zo­
stało odprawionem wczoraj takie nabożeń­
stwo.

Z B u e z a c z a .  Wydział rady powia­
towej, pragnąc dać wyraz głębokiemu żalowi, 
jaki odczuła także ludność powiatu tutej­
szego wszelkich stanów, zamówił na dzień 
6 lutego 1889 w kościele parafialnym obrz. 
rz. kat. nabożeństwo żałobne.

Z C z o r t k o w a .  Miasto i powiat po­
grążone w niewysłowionej żałobie. Z gma­
chów publicznych i domów prywatnych po­
wiewają chorągwie czarne. W szystkie za- 
zabawy i koncerta odwołane. Reprezentacye 
powiatowe i gminne złożyły na ręce staro­
sty wyrazy współczucia i uczuć wiernopod- 
dańczych dla Monarchy i Najw. Dynastyi. 
Wielu włościan chciało podążyć na pogrzeb. 
We środę d. 6 b. m. odbędzie się zainicyo- 
wane przez radę powiatową żałobne nabo­
żeństwo.

Z J a r o s ł a w i a  donoszą, że tam tej­
sza rada gminna złożyła na ręce c. k. S ta­
rosty wyrazy boleści i współczucia z powo­
du śmierci ś. p. Cesarzewicza. Zarazem po­
stanowiła rada gminna urządzić dziś, t. j. 
w dniu śmierci, uroczyste nabożeństwo ża­
łobne we wszystkich świątyniach, podczas 
którego sklepy zostaną zamknięte, domy 
przybrane w oznaki żałoby a latarnie po- 
zaświecane.

Z T a r n o w a  donoszą, że tam tejsza ra­
da gminna, duchowieństwo, wszystkie urzę­
dy i korporacye, złożyły wyrazy kondolen­
cyi na ręce c. k. Starosty. Miasto przy­
brane w oznaki żałoby, wszelkie zabawy 
odwołane.

Z B o h o r o d c z a n  donoszą, że na 
ręce tamtejszego c. k. starosty  złożyły wy­
razy boleści i współczucia Reprezentacye 
Rady powiatowej i Rady gminnej.

Z B u c z a e z a  donoszą, że tamtejszy 
W ydział powiatowy urządza w d. 6 b. m. 
uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę 
śp. Cesarzewicza.

Z K o ł o m y i .  Izraelicka gm ina od­
prawiła solenne nabożeństwo żałobne za du­
szę ś. p. Arcyksięcia Następcy Tronu przy 
tłumnym udziale publiczności.

Lwów , 5 lutego.
Wobec strasznej katastrofy, jaka 

dotknęła Najw. Dynastyę i ludy au- 
stro-węgierskiej Monarchii, katastrofy, 
która odbiła się żałosnem echem na 
całym obszarze Europy, budząc wszę-
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Z wydanego w r. 1885 w niewielu 
tylko egzemplarzach ' ztąd mało dla ogółu 
przystępnego dzieła ś. p. Cesarzewicza Ru­
dolfa, w którem Dostojny Autor opisuje swą 
podróż na Wschód, odbytą w r. 1881, przy­
taczamy na tem miejscn kilka ustępów.

Postanowienie odbycia podróży na 
Wschód, tak opowiada Dostojny Autor w 
pierwszym rozdziale, powziętem zostało szyb­
ko, a przygotowania ku temu mało zabrały 
czasu i dobrze były zarządzone. W najwięk­
szym pospiechu, potrzeba było jeszcze prze­
rzucić karty kilku dzieł o Wschodzie, na 
dni kilka zaś przed naszym odjazdem ode­
szły do Tryestu pakunki, preparator wraz z 
jego przyrządami, służba i broń, sporo amu- 
nicyi i kilka wyżłów; w Tryeście stał w po­
gotowiu, oddany najłaskawiej do naszej dy- 
spozycyi yacht „M iramar11. Dnia 9 lutego 
wieczorem, zebrało się towarzystwo podró­
żne na dworcu kolei południowej w Wie­
dniu. Był to ponury, mroźny dzień zimowy, 
śnieg pokrywał u lice , a gęste obłoki za­
sępiały n ieb o ; zaprawdę ponura to na 
pożegnanie pogoda, jaką każdej zimy daje 
odczuwać europejskiemu rodzajowi ludzkie­
mu zdradziecki nasz klimat. W smutnem 
usposobieniu wszedłem do wagonu. Jeden 
przeciągły świst, a hucząc i sycząc, wysu­
nął się pociąg z peronu kolejowego. Noc 
była ciemna, śnieg, mróz i burza były po­
zdrowieniem pożegnalnem.

Małe, lecz ochocze i przedsiębiorcze 
towarzystwo, zebrało się w wagonie sypial­
nym. Mój wuj, w. ks. Toskany, generał br. 
Waldenburg, proboszcz dworski opat Mayer,

dzie żal głęboki i serdeczne współ­
czucie, wszystkie polityczne sprawy, 
nawet takie, któreby w innym czasie 
mogły liczyć na silne zainteresowa­
nie, zeszły na plan odległy i zale­
dwie są notowane pobieżnie. Kto 
dzisiaj mówi lub zajmuje się Bou- 
langerem , wypadkami' we Fran- 
cyi, kłopotami i planami kolonialnemi 
Niemiec, kto docieka prawdziwości 
doniesienia o wypowiedzeniu przez 
Niemcy wojny władcy Sam oa, kogo 
dzisiaj obchodzi Bułgarya, kwestya 
przesileń ministeryalnych w Rumunii 
i Belgradzie — i wiele innych spraw, 
kóre niedawno jeszcze stały na po­
rządku dziennym publicznej dyskusyi?

Temu też należy przypisać, iż 
nie zwrócono prawie uwagi na szcze­
gólniejsze zainteresowanie się w dniach 
ostatnich prasy rossyjskiej kwestya 
bu łgarską, które datuje się przede- 
wszystkiem od czasu głośnego zajścia 
z obradującym w Sofii prawosławnym 
synodem bułgarskim i energicznej 
akcyi rządu książęcego przeciw krną­
brnym dostojnikom kościelnym. W ko­
łach rossyjskich liczono z pewno­
ścią, iż prawosławny lud bułgarski 
rozdrażniony ciężką zniewagą wyrzą­
dzoną dygnitarzom prawosławnej cer­
kwi, zawrze gniewem przeciw księciu 
Ferdynandowi i jego doradcom, iż 
przyłączy się do tych, którym niena­
wistnym jest obecny stan rzeczy w 
Bułgaryi i wyciągnie błagalne dłonie 
w stronę Petersburga. Nadzieje te nie 
ziściły się. Lud bułgarski zachował 
się jak najobojętniej, a niższe ducho­
wieństwo prawosławne, na które w 
kołach panslawistycznych najwięcej 
liczono, zwróciło się w ogromnej w ię­
kszości przeciw swym arcypasterzom 
i stanęło demonstracyjnie po stronie 
rządu. Prasa petersburska i moskiew­
ska w nienawiści do ks. Koburga, 
którego mieni najzawziętszym wro­
giem prawosławia i nazywa wycho- 
wańcem Jezuitów, posuwa się już tak 
daleko, iż wyraża zdanie, że należa­
łoby wziąć pod rozwagę kombinacye, 
któreby umożliwiły powrót ks. Ale­
ksandrowi Battenbergowi do Sofii, bo z 
nim ostatecznie byłby bardziej możli­
wym jakiś modus vivendi, pod którymna- 
turalnie rozumieć należy przywrócenie 
w Bułgaryi wpływu rossyjskiego, niż 
z ks. Ferdynandem i całem jego oto­
czeniem.

major Eschenbacher, hr. Józef Hoyos, m a­
larz Pausinger i ja  , jako właściwi pielgrzy­
mi na Wschód; hr. Hans Wilczek towarzy­
szył nam tylko do morza, zkąd miał się 
udać do Włoch. Zbyt rychło jeden po dru­
gim wysuwał się na spoczynek, pozostaliśmy 
tylko Wilczek i ja. Pogrążeni w rozmowie, czu­
waliśmy w noc późną, aż wreszcie i nas także 
sen zmorzył. Lodowate zimno zbudziło wcze­
snym rankiem podróżnych; dygocąc, tulili­
śmy się jeden  do drugiego. Dwadzieścia 
stopni mrozu wskazywał termometr wedle 
zapewnienia konduktora, a palmy z lodu na 
oknach świadczyły o prawdziwości słów jego.

W okolicy Adelsberg śnieg piętrzył się 
wysoko, ostatnie zaś ciemne jodły przedsta­
wiały obraz pięknej panoramy zimowej. Czy­
ste niebo pozwalało rozkoszować się pyszną 
perspektywą z Karstu aż do Alp. Wszędzie 
śnieg, naw et pod Nabresina, jeszcze ostatnie 
małe płaty; na południu jednak inne już oświe­
tlenie, bujniejszy błękit, cieplejsze prom ie­
nie słoneczne, pierwsze pozdrowienie Po­
łudnia!

Przed nami morze, majestatyczne, spo­
kojne, gładkie jak zwierciadło, jak  jezioro 
alpejskie; nie je s t to siny Ocean, który nie­
dawno przedtem  widziałem, lecz wspaniały, 
ciepły, błękitny Adryatyk. Dwóch z moich 
towarzyszy po raz pierwszy w swem życiu 
patrzyło na ten majestatyczny żywioł i peł 
ni podziwu utkwili weń oczy.

Na stacyi kolejowej M iramar zatrzy 
maliśmy się i udali powozami do małego 
portu przytykającego do zamku. Piękna ta 
budowa, wspinająca się śmiało na skale, o 
którą uderzały szumiące fale, pośród wiecznie 
zielonych południowych roślin, przedstawiała 
obraz malowniczy. Tuż przy zamku stał na 
kotwicy okręt tej samej nazwy, dawny przy­
jaciel; już dwie podróże odbyłem na „Mi- 
ramarze", a na jego widok przesuwają się 
w mojej pamięci, jak we śnie, wspaniałe

Z Berlina.
Podwyższenie królew skiej lis ty  cyw ilnej. — Podróż 
b iskupa w rocław skiego do B erlina . — Kw estya Sa­

moa. — B lokada w ybrzeży zanzibarsk ieh)

Wniesiony do sejmu pruskiego projekt 
ustawy o podwyższeniu królewskiej listy cy­
wilnej, zawiera wszystkiego trzy paragrafy. 
Pierwszy postanawia, że oprócz rocznej ren­
ty królewskiej w kwocie 7,719.296 marek, 
wyznaczonej ustawą z r. 1820 i 4,500.000 
marek rocznie, dodanych ustawą z r. 1859, 
fundusz fideikomisu koronnego otrzymywać 
ma odtąd z kasy państwowej dodatkowo 
3,500.000 marek rocznie. — Paragraf 2 od­
daje zamek Kiel, wraz z należącemi doń za­
budowaniami i ogrodami do wyłącznego u- 
żytku króla. Koszta utrzymania tych budo­
wli spadają natomiast na fideikomis koron­
ny. — Paragraf 8 poleca ministrowi skar­
bu wykonanie tej ustawy. Obszerniejsze n a­
tomiast są motywa, dodane do rzeczonego pro­
jektu. Wspomniano na wstępie o znacznem 
wzmożeniu się drożyzny w ciągu ostatniego 20- 
lecia, co daje się uczuwać dotkliwie także 
w wydatkach dworu królewskiego; dalej 
że przez połączenie godności cesarskiej z 
pruską koroną królewską, obowiązki repre­
zentacyjne króla zostały znacznie rozsze­
rzone. Zamek w Kiel, zamieszkany obecnie 
przez cesarskiego brata, ks. Henryka, nie 
mógł być ustawą z roku 1868 do wyłączne­
go użytku króla oddany, gdyż wówczas słu­
żył dla celów cywilnej i wojskowej admini- 
stracyi. Obecnie — powiadają motywa — 
stan ten rzeczy nie istnieje, i bez skrupułu 
można zamek oddać do wyłącznego użytku 
króla.

Z dzienników berlińskich jedynie Freis. 
Ztg. występuje z opozycyą przeciw podwyż­
szaniu dotacyi. Mianowicie twierdzi, że skoro 
cesarz Wilhelm I. nie czyniąc wcale uszczerb­
ku swoim obowiązkom reprezentacyjnym, 
mógł odkładać z dochodów swoich rokrocz­
nie miljony marek, to widocznie dochody 
króla pruskiego są aż nadto dlań wystar­
czające. Przeciw oddaniu zamku w Kiel do 
wyłącznego użytku króla, nie ma organ 
wolnomyślnych Prusaków nic do zarzucenia.

Schls. Z tg . p isze : Podróż ks. biskupa 
wrocławskiego do Berlina łączą z projektem 
podniesienia stolicy biskupiej w Wrocławiu 
do rządu arcybiskupstwa.

Stadyum, w jakiem znajduje się na­
prężenie między Zjednoczonemi Stanami pół­
nocnej Ameryki a Niemcami w sprawie sa- 
moańskiej, nie jes t dotąd wyjaśnionem. Pod­
czas gdy półurzędowe dzienniki niemieckie 
utrzymują, że przyjdzie do zupełnego poro­
zumienia się w tej mierze, a Niemcy będą 
mogły swobodnie ukarać króla Mataafę za 
nieprzyjazne dla Niemiec postępowanie, 
twierdzą zkądinąd pochodzące wiadomości, 
że Ameryka do strzeżenia praw swych wy­
słała już do Apii cztery okręty wojenne i 
przyjść może łatwo do bardzo poważnych 
zawikłań między obu państwami.

Wiadomości, jakoby się zanosiło na 
zerwanie umowy z Niemcami w sprawie blo-

wspomnienia. Łódź czekała u wschodów i 
szybko dowiozła nas do okrętu. Przy mo­
ście, prowadzącym na pokład statku oczeki­
wał nas komendant, kapitan okrętowy Ró- 
d ig er; wśród dźwięków hymnu ludowego 
weszliśmy na pokład i przeszli przed fron­
tem ustawionych w szeregu marynarzy. 
Szybko zlustrowałem tak miłe mi lokale, 
moje m ieszkanie, kabiny i wszystkie te 
miejsca, z któremi wiąże się tyle pięknych 
wspomnień....

W szóstym rozdziale znajdujemy opis 
wjazdu i pobytu ś. p. Cesarzewicza w Je ro ­
zolimie a opis ten został zaliczony do naj­
celniejszych prac literackich Dostojnego 
Autora. Rzecz tak się rozpoczyna:

„Pierwszy krok na ziemi kraju obie­
canego, wywołuje w umysłach żywe wspo­
mnienie uporządkowanej potęgi państw aju- 
dejskiego, mądrego króla Salomona, oraz 
owych dni, gdy Chrystus siedząc pośród 
swoich Apostołów na kamiennych schodach 
głównych placów nauczał rzesze. Przed 
okiem duszy przesuwają się obrazy, które 
majaczyły nam w latach dziecięcych pod­
czas nauki Pisma świętego....

Po długiej podróży dotarliśmy wresz­
cie około godziny 11 przed południem do 
szerokiej doliny, zwanej W adi-Kuloniye, na 
stokach gór leży wieś takiej samej nazwy. 
Na najniższym punkcie stoi jednopiętrowy 
europejski dom zajezdny dla pielgrzymów. 
Odbywając wędrówkę zwykłemi drogami 
pobożnych karawan, przedstawia się Pa­
lestyna w całem tego słowa znaczeniu 
jako kraj turystów, jako Szwajcarya prze­
łożona na język re lig ijn y ; tam wyzys­
kują i zamieniają w pieniądz zachwyty po­
dróżnych dla piękności przyrody, tutaj zaś 
wiarę i pobożność.

W Kuloniye tedy zatrzymaliśmy się, 
albowiem przyjazd nasz do Jerozolimy zo­
stał naznaczonym dopiero na godziny po

kady wybrzeży zanzibarskieh, zaprzeczył 
świeży telegram Hura Reutera.

Z Petersburga.
(Potoczne wiadomości.)

K ra j donosi, iż proces obwinionych 
o spowodowanie katastrofy kolejowej w dniu 
29 października r. z., ma być sądzony w 
Petersburgu w marcu r. b. Jednego z oska­
rżonych, a mianowicie prezesa drogi żelaznej 
kursko-charkowsko-azowskiej, Hahna. bronić 
ma adw. przys. Włodzimierz Spasowicz.

Sprawa utworzenia oddziałów banku 
włościańskiego w Królestwie na pewien 
czas, zresztą bardzo krótki, uległa zwłoce.

Dzienniki donoszą, iż projekt budowy 
kolei z Miechowa do Krakowa został przez 
departam ent kolei żelaznych odrzucony.

Agencya północna rozsyła następujące 
depesze:

Berliński korespondent Now. W remieni 
donosi, że pomiędzy Niemcami i Anglią na­
stąpiło w ostatnich czasach zbliżenie,, które 
nie ogranicza się na porozumieniu w spra­
wach afrykańskich. Oba państwa zawarły 
przymierze podobne do tego, jakie istnieje 
pomiędzy Niemcami i Włochami. Ma ono 
gwarantować bezpieczeństwo żeglugi na mo­
rzach północnych.

Swiet dowiaduje się, iż bułgarski bank 
narodowy zawarł z bankiem niemieckim u- 
rnowę o pożyczkę czterech milionów fran ­
ków na 6 procent.

Obecna sytuacja we Francy i.
Z faktów i prądów, objawiających się 

dziś we Francyi widać, że pierwotny w stręt 
do boulanżyzmu stracił bardzo na sile. Po­
kazuje się to szczególniej z cierpliwości, z 
jaką Izba deputowanych słucha apologij 
Boulangera. W swoim czasie, poważniejsze 
ciało, a mianowicie Senat, nie słuchał tak 
cierpliwie, gdy Naąuet pierwazy raz odwa­
żył sią tam zachwalać program Boulangera. 
Z drugiej strony jednak z tą pobłażliwością 
dla boulanżystów nie idzie równolegle, nie" 
wzrasta sympatya dla jego myśli i rozwią­
zania Izby i zrewidowania konstytucyi.

W Izbie deputowanych wszyscy repu­
blikanie zgadzają się obecnie z wielką je ­
dnomyślnością, że nie należy dopuścić do 
rozwiązania Izby, a zatem, że wyborów ge­
neralnych nie należy zarządzić przed pa­
ździernikiem. Za myślą rozwiązania są tyl­
ko dwiefrakeye prawicy, tudzież jawni" i za­
maskowani boulanżyści, a Republ. Frangaise 
piętnuje lewicę radykalną jako szkołę bou- 
lanżystowską, w k tó re j. sporo się znajdzie za­
maskowanych zwolenników exgenerała. Nie- 
bezpodstawną także musi być pogłoska, któ­
ra nie pierwszy raz się powtarza, mianowi- 
zie, że pp. Lockroy Freycinet, Andrieux i 
Granet są tajnymi boulanżystami. W obo­
zie oportunistów otwarcie wypowiadają to 
podejrzenie.

południowe. Po śniadaniu całe towarzystwo 
podróżne przystroiło się jak mogło najpa- 
radniej a kilku duchownych różnych wy­
znań i dragomanów konsularnych już tu ­
taj powitało nas, powróciło jednak zaraz do 
Jerozolimy na wielkie przyjęcie. Gdy nad­
szedł czas, my także ruszyliśmy w drogę.

Droga prowadzi w skrętach wzdłuż 
urwisk górzystych do do liny ; stopniowo i 
coraz bardziej znikają krzewy i wszelkie 
ślady wegetacyi a rozpoczyna się smutna 
puszcza piasczysta: przeklęły kraj 1 N i e m o ­
żna opędzić się takiemu w rażeniu; dzi­
wnie smutny, lecz zarazem majestatyczny 
charakter ma cała ta okolica a każdego 
wędrowca ogarniają jakieś niemiłe m isty­
czne uczucia. Na osłach i wozach widzi się 
pielgrzymów wszystkich krajów i stanów, 
wiele podejrzanych indywiduów, także ży­
dów z najrozmaitszych stron świata. Nie do­
staliśmy się jeszcze na wyżyny, gdy wtem 
obaczyliśmy galopujących na koniach na­
przeciw nam dwóch Franciszkanów. Jeden 
z nich, Custode di Terra Santa, gruby 
mnich z czarną bujną brodą, wielka ener­
giczna postać, rodem z Toskany, przypomniał 
mi żywo owych prawdziwych szermierzy wia­
ry, którzy z podniesionym krzyżem przodowali 
krzyżowcom w walkach, zagrzewając rycerstwo 
do czynów bohaterskich, drugi, „Iandsman", 
Czech, nieposiadał się z radości znalazłszy 
sposobność mówienia ze mną po raz pierw ­
szy po wielu latach w swym rodzinnym ję ­
zyku. Obaj mnisi powitali nas jak  n a jser­
deczniej i przyłączyli się do naszego orszaku.

W ziemi obiecanej Franciszkanie są 
właściwymi przedstawicielami kościoła ła ­
cińskiego, prawdziwymi bojownikami za swą 
wiarę; w ciągłych zapasach bronią w obec 
innych wyznań praw swego obrządku.

Dostaliśmy się wreszcie na pasmo wy­
żyn; przed nami roztacza się smutna, nagą 
płaszczyzna Jerozolimy, tam wdali wystrze-
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Pomiędzy frakcjam i objawiają się sprze­

czności co do szczegółów polityki obecnego 
gabinetu. Radykalna lewica życzy sobie prze- 
dewszystkiem obrad nad preliminarzem bu­
dżetu na rok 1890 i odroczenia prac parla­
mentarnych do jesieni. Stronnictwo unii re ­
publikańskiej oświadcza, że nie odmówi zau­
fania swego ministerstwu, ale jedynie ta ­
kiemu, któreby okazywało więcej stanowczo- 
czości i przekonało kraj, że konstytucja u- 
trwalona została. Stronnictwo to zatem nie 
chce słyszeć o rewizyi, ale byłoby skłonne 
do uchwalenia ustaw wyjątkowych. Opor- 
tuniści są szczególniej za wydaniem zarzą­
dzeń wyjątkowych, gdyż poczytują ligę pa- 
tryotyczną za najszkodliwszy czynnik, któ­
ry przeszedłszy bezwarunkowo pod komen­
dę Boulangera, rozporządzając znaczną licz­
bą członków, wichrzy w Paryżu i w całym 
kraju. Prócz tego nie mogą oportuniści za­
pomnieć, że jeden z punktów programu bou- 
langerowskiego, rewizya konstytucyi, przy­
jęty został przez gabinet, i że projekt ten 
zawieszony jest ciągle jak miecz Damokle- 
sa. Według umiarkowanych bowiem, rewi 
zya w jakiejkolwiek formie jest dziś niebez­
pieczeństwem.

Że obawia się] tego i lrakcya um iar­
kowanych w senacie, świadczy to, że oportu­
niści senatu wysyłali w tych dniach jako 
swego delegata p. Beral do prezydenta 
Carnota, ażeby starał się przekonać na­
c z e ln ik a  państw a, o potrzebie zmiany 
polityki i niemożebnośei dalszego istnie­
nia gabinetu Floąueta. Senator Beral kładł 
nacisk szczególniej na żądania następujące : 
W prw adzenie wyborów okręgowych; uchy­
lenie przedłożenia o rewizyi konstytucyi, ro­
związanie ligi patryotycznej ; stanowcze u 
krócenie wichrzeń plebiscytowych i zmiana 
ustawy prasowej.

W obozie bonapartystów źle przyjęto 
ostatni manifest Boulangera, oświadczający, 
że i . publika je s t obecnie otwarta dla wszyst­
kich Francuzów dobrej woli. P. Cassagnac 
powtórzywszy odezwę exgenerała w Autoritó. 
dod je : „Republika dla wszystkich otwarta! 
Bar.U'.o to pochwalamy, ale dziękując gene­
rałowi Boui inger, że je s t łaskaw dla wszyst­
kich ludzi dobrej woli, obowiązani jesteśm y 
odrzucić to zaproszenie i odpowiedzieć, że 
my, oddani przedewszystkiem monarchii, je 
steśmy zdecydowani nie wkraczać do żadnej 
republiki, ponieważ według nas i najlepsza 
jest do niczego."

Gaulois i SoUil powtórzyły odezwę bez 
żadnych ze swojej strony uwag.

K R O I I K A
L w ó w  5 lutego.

— W w yliczeniu deputacyj kondo­
lencyjnych, które przedwczoraj składały na rę­
ce Wiceprezydenta Namiestnictwa p. Jana Lidia, 
wyrazy głębokiego żalu i współczucia z powo­
du zgonu ś. p. Cesarzewicza Rudolfa, zaszły 
niedokładności, które niniejszem prostujemy:

Wraz z JE Prezydentem wyż. sądu kraj. 
Simonewiczem przybył wiceprezydent tegoż są­
du br. Kanne, a w imieniu Prokuratoryi skar­
bu składał kondolencye p. dr. Karol Kunz, rad­
ca dworu.

— Slub P. Michała Sobańskiego z pan- 1 
ną Ludwiką Wodzieką odłożony został z dnia 
5 b. m. na d. 7 b. m. (czwartek) i odbędzie się
o godzinie ,11 w kościele św. Anny w Krako­
wie. Hr. Henrykowa Wodzicka podejmować bę­
dzie grono weselne i liczne koła przyjaciół w 
wilię ślubu wieczorem we środę 6go b. m., a 
w dzień ślubu, we czwartek, raut weselny od­
będzie się u rodziców pana młodego, hr. Fe­
liksów Sobańskich. Od kilku dni zapełniły się 
hotele krakowskie członkami ohu dostojnych ro­
dzin, zwłasza liczny hardzo zastęp przybył z 
Warszawy. Na powitanie przybyłych odbywają 
się co dzień wieczory, z których atoli mimo 
pory karnawałowej wykluczone są tańce, a mia­
nowicie u hr. Konstantów Przezdzieckich, one- 
gdaj u hr. Izy Tyszkiewiczowej, wczoraj u hr, 
Romanów Michałowskich.

Tak samo ślub hr. Alberta Starzeńskiego, 
z panną Julią Komorowską, córką hr. Juliusza 
Komorowskiego i Teofili z hr. Krasickich, ma­
jący się odbyć we Lwowie, odłożony został z 
dnia 5 b. m. na sobotę 9 b. m

— Z Koła literackiego. We czwar­
tek, dnia 7 b. m. o godzinie 6 wieczorem od­
będzie się walne zgromadzenie członków z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1. Sprawo­
zdanie z czynności wydziału za rok 1887/8.
2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 3. Wnio­
ski wydziału. 4. Wybory: a) prezesa, zastępcy 
prezesa, sekretarza; b) dwunastu członków wy­
działu ; c) trzech członków komisyi kontrolują­
cej. 5. Wnioski członków.

Ostatnie posiedźcie ustępującego wydzia­
łu odbędzie się we czwartek o godzinie 5 po 
południu.

— Komitet balu techników uprasza 
nas o ogłoszenie, że bal ten, zapowiedziany na 
14 b. m., z powodu śmierci ś. p. Cesarzewicza 
Rudolfa, został odroczony. Wszelkie czynności 
w komitecie zawieszono na tydzień. Czy i ewen­
tualnie kiedy bal się odbędzie, zadecyduje ko­
mitet na posiedzeniu plenarnem, które się od­
będzie w niedzielę, dnia 10 lutego, o godz. 4 
po południu, w kasynie miejskiem.

— Józef Joachim, słynny skrzypek, 
w towarzystwie pianisty Henryka Bartt, wystą­
pi we Lwowie w koncercie, urządzonym przez 
dyrektora Marka dnia 17 lutego. Bliższe szcze­
góły podamy później.

— P. Edward Poraj Madejski na­
uczyciel gimnastyki w seminaryach nauczyciel­
skich, męskiem i żeńskiem, we Lwowie, otrzy­
mał tytuł profesora.

— Znany recytator niemiecki, p. Ale­
ksander Strakosch, popisywać się będzie w sali 
teatralnej (na zamku) w Tarnopolu. Program: 
Shakespeare „Juliusz Casar" (grose Forumsce- 
ne). Heine „Die Wallfahrt nach Kevelaar“. 
Schiller „Die Riiuber" (grosse Scenen). Goethe 
„Der Erlkonig" (Balladę). Bilety są do naby 
cia w księgarni L. Gileczka. Początek z ude­
rzeniom godziny 7 wieczór.

—  Zgromadzenie tygodniow e To­
warzystwa politechnicznego odbędzie się we 
środę, dnia 6 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali Fizyki szkoły realnej (II piętro) Na 
porządku dziennym: 1) Wykład prof. Bykow­
skiego „O maszynach do szycia" (z demonstra- 
cyami). 2) Luźne komunikacye.

— Przem ysł krajowy. Niejednokrot­
nie mieliśmy już sposobność przekonać się, że 
krajowe nasze wyroby są o wiele lepsze a za­

razem i tańsze jak zagraniczne, ale mimo tego 
niestety lgniemy bezwiednie do tych ostatnich, 
chyba dla niedorzecznej i śmiesznej blagi. Otóż 
przed kilkoma dniami spotkaliśmy się z wyro­
bem krajowym wody kolonskiej. który dorówny­
wa zupełnie najlepszym tego rodzaju wyrobom 
zagranicznym a różni się od tychże tylko ceną 
znacznie przystępniejszą.

Mamy tu na myśli wodę kolońsk7 pocho­
dzącą z fabryki hr. Maryi Tyszkiewiczowej, żo­
ny hr. Marcelego Tyszkiewicza z Ukrainy, mie­
szkającej od lat wielu w Starych Brodach pod 
Brodami.

Kto chce o prawdziwości naszych słów 
się przekonaó, niech się nda wprost pod adre­
sem podanym, a niezawodnie będzie musiał 
nam przyznać słuszność. W ten sposób nabę­
dzie towar doborowy a bardzo tani, przytem 
zaś spełni czyn obywatelski, popierając pracę 
rzetelną i usiłowania szlachetne, jednej z na­
szych zacnych polek.

— Na ,.upę rumfordzką złożono w 
handlu pp. J. Drexlera i Synów, plac Kapitul­
ny 1. 2., od dnia 26 stycznia do dnia 3 lutego
b. r.: Hr. Stella Dunin Borkowska 50 zł., pa­
ni Ludwika G. 5 zł„ N. N. 50 ct. Razem 55 
zł. 50 ct. Rozdano od dnia 26 stycznia do 3 
lutego b. r. 2072 porcyj zupy i 2072 poreyj 
chleba.

=  Pożar. Dziś o godzinie 4 nad ra­
nem, z niewiadomej przyczyny wybuchł ogień 
na strychu trzypiętrowej kamienicy pod 1. 9 
przy ulicy Serbskiej, własności Psachiego Ein- 
schlaga i mimo szybkiej pomocy straży pożar­
nej zniszczył cały dach oraz wiązanie dachowe. 
Einschlag poniósł znaczną szkodę, albowiem 
realność jego nie była asekurowaną.

=  Wypadek. Tandeeiarz Ire Sontag, 
chcąc łatwym sposobem duży tłumok rzeczy 
przenieść do swego sklepu, przerzucił ' takowy 
wczoraj rano oknem swego mieszkania z pier­
wszego piętra na ulicę Smocza. Tłumok ten u- 
padł na Teresę Buczkową, żonę rolnika z Za- 
marstynowa, która właśnie tamtędy przecho­
dziła. Buczkowa omdlała z przestrachu i od­
niosła lekkie obrażenie ciała. Sontaga pocią­
gnięto do odpowiedzialności.

— Ogień pokojowy. Onegdaj wieczór 
powstał ogień w lokalu szynkowym pod 1. 10 
przy ulicy Kopernika skutkiem zatlenia się su­
fitu od gorąca lampy sufitowej, lecz przybyła 
bezzwłocznie straż pożarna stłumiła ogień w 
zarodzie.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
dwa białe koce z koni; jasno-popielatą, batysto­
wą, haftowaną suknię, wart. 30 zł., i ciemno­
granatową suknię bez stanika, wart. 15 zł. — 
Z g u b i o n o :  złotą broszkę plecioną, wart. 10 
zł.; srebrny zegarek remontoar półkryty w mo­
siężnym futeraliku z niklowym łańcuszkiem, i 
drugi taki zegarek z niklowym łańcuszkiem; 
czapkę szabaszową na ulicy Szpitalnej; złotą 
obrączkę z napisem J. B. 1889 ; łańcuszek z 
dziewięciu srebrnych tureckich monet, z dewiz­
ką formy podkowy. — Z n a l e z i o n o :  książkę 
hebrajską do nabożeństwa w podwórzu pod 1. 2 
ulica Pełtewna; złotą broszkę owalną z kwia­
tuszkiem o jednym turkusiku i 8 perełkach, na 
podwórzu pod I. 5 plac Strzelecki; czarny je­
dwabny parasol, w dorożce zapomniany. — Z a- 
k w e s t y o n o w a n o  lampę z umbrą, trzy cy­
lindry, perspektywę, pozytywkę i żelazko mo­
siężne do prasowania.

— Z obserwatoryum C. k. szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 5 lutego 1889. 
Barometr się podnosi.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr wczoraj S a dziś ra­
no N, niebo wczoraj pogodne, dziś całkiem zam­
glone a powietrze wilgotne.

Średnia temperatura doby była —0‘5°C, 
najwyższa -j-g-fDC, najniższa — 3'2"C dziś 
nad ranem.

Do wieczora mieliśmy pogodę, w nocy 
zaś spadł śnieg, którego opad wynosi 7.6 mm.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się we Włoszech: zwyżka 775 do 
770 min. w Islandyi; zniżka drugorzędna na 
morzu Białem.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 752 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 5 lutego b. r.: Wiatr z północnej strony, śre­
dnia temperatura doby około —3C,  niebo zam­
glone a powietrze miernie wilgotne; śnieg, 
opad wcale nieznaczny.

-  Z nad W isły otrzymujemy dziś depeszę, 
że lody na tej rzeczy w obrębie okręgu kra­
kowskiego, zupełnie odpłynęły.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Bochni, z gru­
py gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
15 marca bież roku Wybór ten odbędzie się 
w mieście powiatowem o godzinie i w lokal- 
nościach, wskazanych w kartach legitymacyj­
nych, które doręczy wyborcom c. k. starostwo.

- -  S. p. Teofil Magdziński, zmarły
nagłą śmiercią, prezes Koła polskiego w parla­
mencie niemieckim, urodził się d. 13 paździer­
nika 1818 r. w Szamotułach, odbywał studya 
uniwersyteckie w Lipsku, Wrocławiu i Berlinie, 
a następnie do 1846 r. służył w sądownictwie.

Wkrótce przesiedlił się do Królestwa i tam 
przebywał do 1864 r. Następni* mieszkał w 
Bydgoszczy, gdzie został wybrany posłem do 
pruskiej Izby poselskiej, a później i do parla­
mentu niemieckiego. Od 1876 do 1881 r. był 
naprzód zastępcą prezesa, następnie prezesem 
Koła polskiego w parlamencie niemieckim, którą 
to godność piastował do chwil ostatnich.

Stratę ś. p. Magdzińskicgo tern mocniej 
odczuje szczupłe grono posłów, którym przewo­
dniczył, że prócz poważnego i prawego kie­
rownika, wraz z jego śmiercią stracić może i 
okręg wyborczy gdzie zastąpić zmarłego nie bę­
dzie łatwo.

— Sprzedaż dokumentów kościel­
nych. W miesiącu lutym księgarnia berlińska 
J. A. Stargardta wystawia na sprzedaż bogaty 
zbiór dokumentów historycznych kościelnych. 
Pisma berlińskie zapewniają, źe zbiór ten za­
wiera bulle papieskie 'i  wielką liczbę listów. 
Najstarszą jest bulla Papieża Piusa II. z roku 
1468: prócz niej są tam bulle wszystkich na­
stępnych papieży aż do Piusa IX. tego ostatnie­
go nawet z podpisem własnoręcznym. Wogóle 
zaś zbiór ów zawiera pisma i dokumenty, po­
chodzące od 26 papieży, po większej części z 
pieczęciami papieskiemi. Listy zawierające u- 
dzielenie odpustu pochodzą z czasów pomiędzy 
r. 1489 a 1750 a wykonane są ozdobnie na 
pargaminie z portretami właściwych papie­
ży. Prócz tego jest tam wiele innych ciekawych 
dokumentów, będących niegdyś własnością kla­
sztorną, a pochodzących po większej części z 
archiwum hr. Trautmansdorffa z Meranu. Do 
tego dodać należy wiele ciekawych dokumentów 
odnoszących się do walk Krzyżaków z Polęką, 
następnie drzewa genealogiczne i dokumenty 
wszystkich katolickich rodzin szlacheckich. Są 
tam także rękopisy pisane przez zakonników 
na pargaminie.

— Rak na czaszcze. Ciekawy wypa­
dek choroby raka opisują gazety berlińskie. 
Młodej 17-letniej dziew.zynie Idzie Er utworzyła 
się pod włosami, na czaszcze narośl, która o 
tyle tylko była przykrą, że w tern miejscu wy­
szły jej zupełnie włosy i musiała nosić małą 
perukę. W końcu chciała jednak dać narośl 
wyciąć i udała się w listopadzie r, z. do kli­
niki, a prof. Bramann uznał, iż narośl jest na­
tury rakowatej. Proste wy ięcie narośli okazało 
się niewystarczającem, trzeba było dostać się 
głębiej do czaszki, a następnie zdjętą z niej 
skórę zastąpić inną. W dniu 20 listopada prof. 
Bramann w obecności najwybitniejszych lekarzy, 
z 'Wiednia przybył prof. Schrotter, dokonał o- 
peracyi, która się w zupełności powiodła. Aby 
zaś pokryć czaszkę, wycięto odpowiednią ilość 
skóry z nogi pacyentki; rana na czaszce za­
bliźniła się wkrótce i Ida E. wyszła z kliniki 
jako wyleczona. Niebawem wszakże zabójcza 
choroba powróciła, rzucając się tym razem na 
żołądek i wnętrzności i tak szybkie robiła po­
stępy, iż młoda dziewczyna ubiegłej niedzieli 
wśród strasznych cierpień zakończyła życie w 
klinice.

— Bandę zbrodniarzy, dobrze uorga- 
nizowaną i odznaczającą się szczególną czelno­
ścią i sprytem w prowadzeniu swych operacyj 
wytropiła polieya w Kałuszynie w Królestwie. 
Banda ta napadała na dwory i chaty, grabiła i 
rozbijała nocami po drogach, wreszcie nakła­
dała haracz na upatrzone osobistości, grożąc 
zemstą w razie niespełnienia żądania lub rzu­
cała podejrzenia na zupełnie niewinnych i na 
podstawie zeznań fałszywych świadków dowo­
dziła ich winy w sądach. Steroryzowani mie­
szkańcy Kałuszyna nie śmieli nawet skarżyć 
się. na sprawki zbrodniarzy przed policyą, w 
obawie zemsty, Dotąd aresztowane dopiero dzie­
więciu członków tego stowarzyszenia, jest ich 
jednak podobno 14, a przewodniczy im żyd, 
łotr wytrawny.

— Nie użył. W jednym z hotelów w 
Dreźnie zamieszkiwał od połowy grudnia jakiś 
obcy człowiek, którego z powodu ciężkiej cho­
roby kazał następnie lekarz przenieść do laza­
retu miejskiego. W  drodze do lazaretu umarł 
chory, a gdy przeglądano jego papiery, poka­
zało się iż to był Feliks Martini, kasyer dóbr 
Dębna, który był uciekł z 11.000 markami, z 
których następnie 10,400 m. znaleziono w je ­
dnym z pokojów hotelu p Goldammera w Gło­
gowie, t. z. „Niemieckiego Domu1'.

— W sławnym  browarze „zum
Spathen" w Monachium, wybuchł d. 30 b. m. 
pożar, który po dłuższych wysiłkach ugaszono. 
Stratę obliczają na kilkaset marek. — W Buf­
falo, w Ameryce spłonęło przeszło 40 budyn­
ków, a między niemi kilka wielkich fabryk i 
magazynów. Strata wynosi przeszło 3 miliony 
dolarów.

— Sędziw y wiek. Z Aten donoszą, iż 
przed tygodniem umarł w wiosce na wyspie 
Tinos staruszek, liczący 110 lat wieku, a tego 
samego dnia skonała jego małżonka, k':óra skoń­
czyła rok 106-ty. Staruszkowie żyli z sobą 
lat 87. Sędziwszego wieku jeszcze doczekała 
stara kobieta nazwiskiem Diamanto, w Magne, 
sii. Ma ona lat 120 i co rana chodzi sama do 
lasu po suche drzewo, które następnie przynosi 
na plecach do swej chaty.

— Katastrofa kolejowa. Według de­
peszy z Brukseli, dnia 3 b. m, przed połu­

łają sino-błęl itne wyżyny doliny Jordanu. 
Zółtosiny jes t ton okolicy, głównym zna­
mieniem brak w ego tacy i. Pierwsze kontury 
Jerozolimy już widnieją i wielka masa do 
mów należących do Rossyan z pięeiokopu- 
łową cerkwią, góra oliwna, a na prawo grecki 
klasztor św. Krzyża; samego świętego m ia­
sta jeszeześmy nie dojrzeli. Na drodze 
wznosi się wielka brama tryumfalna z wę­
gierskim napisem. Obok stoi śpiewając 
hymn ludowy kolonia żydowska z chorągwia­
mi ; sypiąc komplementami, wśród zwykłe­
go szwargotu i wrzawy otaczają nas patryo- 
tyczni izraelici, najprawdziwsi żydzi z pół­
nocnych Węgier, w długich kaftanach, w y­
sokich butach, aksamitnych biretach na 
głowie, z brodami i zwykłemi pejsami; 
zdawało się, iż jesteśmy przeniesieni do je ­
dnej z wiosek podkarpackich.

Rozumie się samo przez się, iż zląc! 
owa gmina żydowska ruszyła w komplecie 
za nami ; cała droga i bez tego po obu 
stronach była obsadzona gęstym tłumem. 
Żydzi ze wszystkich krajów, Chrześcijanie 
z odległej Azyi, Grecy, europejscy pielgrzy 
mi, orientalno-chrześciańskie kobiety, częścią 
w połowie, częścią wcale nie zawoaJowane, w 
nadzwyczaj malowniczych kostiumach dają­
cych się porównać tylko ze strojem dawnych 
Izraclitek, prawdziwe postacie Marji ; tam
znowu koptowie; kilku turystów angielskich 
z ich powierzchownością ogołoconą z wszel­
kie; poezyi, dalej mahometański lud wiejski, 
żebraki — kaleki i wreszcie niemożliwy do 
określenia tłum pielgrzymi z najrozmait­
szych części świata — wszystko to zalegało 
drogę patrzac na nas ciekawie.

W miejscu, zkąd poraź pierwszy mo­
żna było obaczyć Jerozolimę, stał już ugru-
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powany pochód, czekając naszego przyby­
cia. Wszyscy uklękli i odsłonili głowę ce­
lem odmówienia modlitwy. Święty Syon z 
prastarem i swemi m uram i, z okrągłemi do­
mami o ciemnej barwie, kopułami kościoła 
św. Grobu i wielkim meczetem Osmana, roz­
ścielał się przed nami. Miasto, z którego 
wyszło światło naszej wiary, w którem ze 
śmiercią krzyżową Chrystusa rozpoczęła się 
największa zmiana dziejów ludzkości, do 
którego murów przylgnęły tysiącletnie wspo­
mnienia historyi biblijnej, wszystkie trądy - 
eye naszej religii, którego kamienie zostały 
zwilżone krwią naszych przodków, bohater­
skich krzyżowców, miasto to mieliśmy przed 
sobą. Dziwne jakieś mistyczne uczucia religij­
nego marzycielstwa opanowywały każdego z 
pielgrzymów, uczucia zbliżone do fanatyzmu. 
Pojmuję teraz zupełnie, dlaczego miasto to 
od wieków było zawsze główną siedzibą 
wybuchów najgwałtowniejszego fanatyzmu 
i będzie nią na zawsze. W iara i wszelkie 
tradycje, jakiemi napawano nas od lat dzie­
cięcych występują wyraźnie i widomo na 
tle ponurej, jakby 'całunem  śmierci pokrytej 
okolicy, dotkniętej przekleństwem, przed któ­
rem musiał na zawsze ustąpić panujący tu nie­
gdyś naród. Kto długo przebywa w Jerozolimie, 
musi ostatecznie zostać fanatykiem; od pierw­
szego ujrzenia miasta pielgrzym czuje się 
pochwyconym jakiem iś mistyezno-marzyciel- 
skiemi uczuciami, któro łatwo mogą nabrać 
trwałej siły. Są to te same uczucia, które 
zagrzewały krzyżowców do wszelkich ofiar 
krwi i mienia, i wyciskały na wszystkich 
wojnach religijnych owe piętno dzikiej siły.

(Dokończenie nasjąpi),

1889.



dniem wydarzyło się straszne nieszczęście na 
kolei idącej z Nemours. Na jednym z wielkich 
mostów pociąg wykoleił się, a most nie mogąc 
znieśó ciężaru runął. Wiele wagonów leży zdru­
zgotanych w drohne miazgi. Z pomiędzy jadą­
cych 14 jest zabitych a 50 rannych.

— Miły burmistrz. Według depeszy 
z Ezymu, w mieście Bambiaso, obok Consenza, 
wydarzył się niezwykły wypadek. W czasie po­
siedzenia rady miejskiej burmistrz dobył rewol­
weru i począł strzelać do radnych. Kilku po­
ranił. Burmistrza, który prawdopodobnie dostał 
pomięszania zmysłów, odstawiono do domu o- 
błąkanych.

— Choroby rakowate. Słynny chi­
rurg angielski, sir Spencer Weis, ogłosił w tych 
dniach rozprawę, w której dowodzi, że w osta­
tnich trzech dziesiątkach lat choroby rakowate 
szerzą się z przerażającą szybkością. Podczas 
gdy w r. 1851 umarło w Anglii na raka 7.425 
osób, liczba ofiar tej choroby wzrosła w roku 
1887 już do 17.113. W r. 1861 na milion lu­
dności było 360 wypadków śmierci na raka, 
w roku 1887 już 606. Charakterystycznemjest, 
że statystyka stwierdza, iż chorobom rakowatym 
podlega nierównie więcej mężczyzn, niż kobiet, 
co zdaje się można wytłómaczyć na podstawie 
teoryi Yirchowa o powstawaniu raka. Lekarz 
niemiecki twierdzi, iż raka wywołują ustawicz­
ne podrażnienia, n. p. alkoholem lub nikotyną. 
Sir Weis wzywa wszystkich lekarzy, by bez­
ustannie myśleli nad środkiem ochrony społe­
czeństwa ludzkiego od strasznej choroby.

— Dziesięcioletni bohater. W po­
bliżu Charlotte (Karolina północna) właściciel 
farmy, poważany powszechnie Henryk Johnson, 
rozgniewał się na jednego ze swych służących, 
murzyna Houston. Murzyn, który był nader 
gwałtownego usposobienia, pochwycił nagle za 
sztabę żelazną i uderzył nią tak silnie swego 
pana w głowę, że ten padł zab’ty na miejscu. 
Pani Johnson, przypatrująca się tej scenie, ze­
mdlała; dziesięcioletni syn zaś, Willi, który rą­
bał drzewo na dziedzińcu, widząc, iż murzyn 
zabił ojca, popędził co tchu do pokoju, schwy­
cił za broń i wycelował przez otwarte okno 
tak trafnie, że położył trupem murzyna. Komi- 
sya sądowa, która zeszła na miejsce wypadku, 
uwolniła chłopca od wszelkiej odpowiedzialno­
ści, a nadto zarządziła między sobą składkę i 
kupiła mu wspaniałą strzelbę,

— Pierwsze stracenie za pomocą 
elektryczności odbyło się w Ameryce w dniu 
9 stycznia. Skazanym był Niemiec Józef Reitsch, 
który zabił kobietę. Zanim wykonano na nim 
wyrok, robiono próby na cielęciu i koniu, któ­
re zostały zabite przez prądy elektryczne o 
1.200 woltach. Delinkwenta posadzono na krze­
śle drewnianem, mocnemi klamrami do ziemi 
przymocowanem. Jego zaś przywiązano rzemie­
niem do krzesła, a na twarz zarzucono mu za­
słonę. Następnie włożono mu na szyję obręcz 
metalową i oparto głowę o metalową kulę. Na 
dany znak połączono prąd elektryczny z obrę- 
ezą, a iskra przez nią i przez kulę dostała się 
do mózgu i śmierć nastąpiła natychmiastowo, 
tak jak gdyby piorun ugodził w przestępcę. 
Obdukcya wykazała, iż mózg był krwią zalany; 
zresztą na całem ciele nie zauważono żadnych 
widocznych oznak gwałtownej śmierci, serce i 
płuca były w stanie zupełnie normalnym Po­
mimo szybkiego i zupełnie zadowalającego re­
zultatu, aparat ów potrzebuje jeszcze poprawy 
albowiem jest zanadto skomplikowany.

— Nieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

żółkiew , dnia 28 stycznia.
Dzisiejsze posiedzenie Rady powiatowej 

zagaił prezes, p. Mieczysław Mniszek, przemo­
wą, w której gorącemi słowy wyraził swój żal 
z powodu ustąpienia p. Józefa Geringera z po­
sady c. k. starosty w Żółkwi. Mówca zazna­
czył, że powiat tutejszy w skutek tego wielką 
ponosi stratę, p. Geringer bowiem zgodnie z 
Reprezentacyą powiatową opiekował się spra­
wami ludności, dla każdego bez różnicy stanu 
narodowości i wyznania był przystępny, a w 
urzędowaniu sprawiedliwy, czem w najtrudniej­
szych częstokroć warunkach umiał utrzymać po­
wagę władzy politycznej i zjednać sobie ogól­
ne zaufanie, cześć i szacunek. Zgromadzenie po 
tern przemówieniu wyraziwszy przez powstanie 
żal, uchwaliło jednogłośnie ofiarować ustępują­
cemu p. staroście adres dziękczynny i wręczyć 
mu go za pośrednictwem deputacyi, wydelego­
wanej z łona Rady powiatowej, obszarów dwor­
skich i Rad gminnych powiatu. — Gdy w 
czasie obrad przybył na posiedzenie sam pan 
starosta, przewodniczący w wzruszających wy­
razach podziękował imieniem Reprezentacyi 
powiatowej za tyloletnie popieranie działalności 
Rady powiatowej, a członek tejże rady, p. Wa­
syl Bojko, wyraził imieniem włościan wdzięcz­
ność za szczególną opiekę, zaznaczając, że z 
całem zaufaniem udawał się każdy do c. k. 
Starostwa jako do władzy, która miała ucho i 
p-- "koń^wszy, zain­

tonował: „Mnokaja lita ! “ P. Geringer, mocno 
wzruszony, podziękował serdecznemi słowy za ten 
dowód uznania i objawiony mu żal, prosząc o 
zachowanie go w przyjaznej pamięci.

LISTY Z PARYŻA.
V.

Miesiąc polityczny — polityka bez końca — 
Wybory w Paryżu. — Wygląd ulic. — Walka 
afiszów. — Zachowanie się prasy. — Walka 
na zebraniach przedwyborczych. — Sympatye 

Gavroche’a paryskiego. — Dzień wyborów.
Cały styczeń poświęcił Paryż poli­

tyce.
W teatrach nie było premier, w dzien­

nikach sprawozdań lite rack ich , teatralnych, 
sądowych, w księgarniach nowych książek.

Polityka pochłonęła: literaturę, teatr, 
naukę, sztukę, plotki nawet — wszystko.

Kto nie widział Paryża w styczniu, nie 
widział stolicy Francyi w nerwowej gorącz­
ce, w szale, w całej ohydzie agitacyi, w któ­
rej rozgrywają się interesa nie k ra ju , lecz 
pojedyńczych osobistości.

Bo nie o Francyę idzie w tej chwili, 
jeno poprostu o dalsze panowanie obecnych 
władców. Czy ostoi się p. Floąuet z kole­
gami, albo też zajmie jego miejsce generał 
Boulanger i wymiecie z pałaców : Bourbo- 
nów, Orleanów i Bonapartych tę całą dru­
żynę przedmiejską, która rozpościera się w 
domach, nie przez nią zbudowanych? Czy 
będzie trw ał dalej stan niemożliwy, stan cią­
głego niezadowolenia i niepokoju, lub też 
wróci porządek, a z nim poszanowanie wła­
dzy i powagi ?

Być rządem, to rzecz bardzo wygodna. 
Sława literata, uczonego, artysty, zdobyte 
krwawo, przez długi szereg lat mozolnej 
pracy, nie daje blasków tej ziemi. Rozgło­
śny autor, malarz, rzeźbiarz, nie ma możno­
ści mianowania : generałów, prefektów, pro­
fesorów, rozdawania pensyi, orderów, godno­
ści, gratyfikacyj, słowem, wszystkiego tego, 
co ludziska bardzo lubią.

Któżby zapytał, kim są pp. Lockroy, 
Peytral, Lagrange i jak się tam nazywają 
wszyscy wielkorządcy francuscy pospolitych 
nazwisk i pospolitych biografij ? Nie tro­
szczyłby się o nich nawet marny reporter, 
wtykający nos wszędzie, gdzie nie potrzeba, 
bo nie znalazłby tych panów na żadnem 
polu pracy publicznej. Żaden z nich nie 
zdziałał nic takiego, o czemby warto pa­
miętać. Chociażby nawet p. Floąuet ? Gdzież 
jest karta historyi współczesnej, na której 
obecny prezydent ministrów zapisał imię 
swoje widocznemi literam i?

Ministrów dzisiejszych wyrzuciła ulica 
na wierzch, więc nie dziw, żeby im ustą­
pienie z wysokich posad nie sprawiało przy­
jemności, że bronią się zębami, rękami, no 
gami, — czem m o g ą,— przed „pretenden- 
dentem “, jak nazywają Boulangera. W chwili 
zmiany rządu, wróciliby do nicości, z któ­
rej w yszli, i światby o nich zapom niał, 
jak przestał „mówić o papie Grevy’m “.

Panowie Floąuet et consortes byli już 
spokojni, pewni zwycięztwa. Boulanger wo­
ła : rew izya! Rzućmy smokowi, któremu na 
imię „tłum “ na pożarcie ową przeklętą re- 
wizyę. Niech się bawi i da nam święty 
pokój.

Tak się też stało.
Aż tu nagle chce przypadek, który pła­

ta często figle rozumowaniom ludzkim, że 
umiera p. Hude, poseł Sekwany do parla­
mentu, i w niwecz obracają się wszystkie 
nadzieje rządu.

Kimże był ten p. Hude ? Poseł sobie, 
jak wielu innych, fabrykant win, głosujący 
w Izb ie : t a k  albo n i e ,  podnoszący rękę, 
lub zachowujący się biernie, gdy inni to 
samo czyn ili, słowem , miernota , o której 
nikt nie wiedział.

I byłaby śmierć jego przeszła niepo­
strzeżenie, gdyby się Boulangerowi nie było 
zachciało krzesła Sekwany. Jak  to, on, ten 
buntownik, ten niekarny żołnierz, szachru­
jący z wstecznikami, klerykałam i, to żywe 
wcielenie wszystkich wrogów obecnego rzą­
du, miałby być przedstawicielem Paryża? 
Na głuchej prowincyi, w departamentach 
północnych, — owszem — ale w Paryżu 
Robespierre’ów, Dantonów, rewolucyi, ko­
m uny? To być nie może, być nie po­
winno !

I  rozpoczął się taki taniec, takie sza­
lone wyścigi polityczne, jakich nad Sekwa 
na już dawno nie widziano.

Najsamprzód bitwa za pomocą afi­
szów.

Kto w styczniu przebiegał ulice Pary­
ża, na tym zrobiła stolica Francyi wraże­
nie grodu papierowego. Mury aż do pierw­
szego p ię tra , pomniki na placach, baryery 
na mostach, schody teatrów , oper, ka­
wiarń , restauraeyi, filary, kamienie, słowem 
każdy róg, rożek , każdy kawałek wolnego 
miejsca oblepiono p lak atam i: zielonemi,
czerwonemi, białem i, niebieskiemi i. t. d. 
Na jednych czerniało, ogromnemi wydruko­

wane literami, nazwisko B o u l a n g e r ,  na 
drugich J a c ą u e s ,  w ostatnich dniach 
przybyło trzecie, Bo u l e .

Na ulicach pozabulwarowych, w f au-  
b o u r g a c h ,  powłazdi rozlepiacze na pię­
tra wyższe, na dachy nawet, na grzbiety 
lwów i innych zwierząt, znajdujących się 
na pomnikach.

Cały Paryż oblepiono bibułą. W spa­
niały Luwr wyglądał, jak buda kramarza, 
każdy stopień schodów wielkiej opery krzy­
czał : Boulanger !

Miał swoich rozlepiaczy generał, miał 
i „kandydat rzeczypospolitej11 swoich. Co 
Boulanger kazał przykleić o godzinie ósmej 
z rana, to zakleił o dziewiątej Jacąues. Więc 
ścigano się. Kto prędszy, ten lepszy. Ten 
sam afisz wracał po dziesięć razy dziennie.

Pierwsze namiętności rozgrywały się 
przy tej czynności. B oulanżysta, gdy go 
nikt nie w idzia ł, p rzedziera ł, lub przema- 
zywał odezwę „mieszczucha", nie inaczej 
postępował jacąuista. Bywało, że chwytano 
się nawzajem na gorącym uczynku. Wów­
czas były w robocie : pięście, kije i nado­
bny żargon ulicy.

Brała i młodzież czynny udział w tej 
walce przedwstępnej. Uczniowie liceów i gi- 
mnazyow, synowie bogatszego mieszczań­
stwa, napadali gromadnie rozlepiaczy Bou­
langera, odbierali im plakaty, niszczyli, od­
powiadając na protest wykonawców wyższej 
woli kułakami. Za to płacił znów G a -  
v r o e h e  Paryża, który „kocha generała na 
czarnym koniu*, służbie „kandydata rzeczy­
pospolitej “ tą samą monetą.

Zrazu nie zawierały odezwy kandyda­
tów nic ciekawego : garść ogólników, obie­
tnic, głośnych słów, zwykła „proza przed­
wyborcza", jak w Paryżu nazywają wypra­
cowania tego rodzaju. Boulanger oświadczał, 
że chce rzeczypospolitej, to samo twierdził 
Jacąues, ot i wszystko.

W miarę jednak , jak się w sferach 
rządowych zaczęto przekonywać, że stronni­
ctwo generała rośnie z każdym dniem , że 
śmiałek mógłby wyjść z urny wyborczej, 
ożywiała się walka. Organa republikanów 
umiarkowanych i radykalnych przypomniały 
publiczności te wypadki z przeszłości Bou­
langera , które mu mogły zaszkodzić w o- 
czach liberałów. Więc wydobyto z rupieci 
list generała, napisany kiedyś do księcia 
d’ Aumale, mówiono wiele o jYgo konsza­
chtach z konserwatystami, wołano, że się 
zaprzedał cesarskim i królewskim , że si;ę 
sprzeniewierzył rzeczypospolitej i t. d.

Artykuły przechodziły ze szpalt dzien­
ników na plakaty, a te na mury, filary, 
schody, dachy. Codziennie można było 
przeczytać za darmo nowe oskarżenie, zwró­
cone przeciw Boulangerowi.

(Dokończenie nastąpi.
Teodor Jeske Choiński.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy.*) Dnia 5 lutego 

1888 r.
L w ów , pszenica 6’55 do 7T0, żyto 

5'30 do 5 60, jęczmień browarny 5'50 do6 '75, 
owies 5'40 do 6‘25, groch 6 — do 10 50, wy­
ka 5'25 do 5'75, rzepak 13’— do 13'60, lnian- 
ka- — ■ —, koniczyna czerwona 52' — do 60 —, 
koniczyna biała 4 5 '— do 56' — , koniczyna 
szwedzka 55.— do 75' — .

Tarnopol, pszenica 6 30 do 7 20, żyto 
5'10 do 5‘35, jęczmień browarny 5*50 do 6 50, 
owies 5 25 do 5'85, groch 6-— do 10' — , wy­
ka 5 — do 5 60, rzepak 12 80 do 1310 lnian- 
ka — —, koniczyna czerwona 48 '— do 59 /— 
koniczyna biała 45 '— do 56' —, koniczyna 
szwedzka —' — do —' — ■

Podwołoczyska, pszenica 6T0do7  —, 
żyto 5T0 do 5'50, jęczmień 5'20 do 6'50, o- 
wies 5T6 do 5'75, groch 6 '— do 1 0 —, wyka 
5 — do 5 50, rzepak n. 12'70 do 13'40, lnian- 
ka —■— do —' —, koniczyna czerwona 48' — 
do 5 0 '—, koniczyna biała 45 '— do 55"—, ko­
niczyna szwedzka — •— do — • —.

Czerniowce, pszenica 6'85 do 7'40 
żyto 4'70 do 5T5, jęczmień 5 '— do 6 75, 
owies 5 — do 5*50, groch 4'40 do 9' — , wy­
ka 4 10  do 4'80, rzepak 10 '— do 1115 
Inianka — ■— do — —, koniczyna czerwona 
35' — , do 43' —, koniczyna biała 31'—, do 
35'—, koniczyna szwedzka —'— do — , ty­
motka 2 0 '— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Cmi e l  od — do —' — zł. nominal­

nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów prc 

loco Lwów 14 60 do 1 5 '— zł.
Usposobienie spokojne. Tylko nasiona do 

wiosennego siewu poszukiwane.

*) Przedruk wzbroniony.

W iedeń , 4 lutego. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ  przypędzono by­
dła rzeźnego 3446 sztuk opasowego i 593 
sztuk chudego. Razem 4039 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
316 sztuk opasowych, 24 sztuk chudych; z 
Bukowiny 95 sztuk opasowych.

Ogółem przypędzono o 421 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia, z samej G a l i ­
c y i  zaś 44 sztuk więcej niż zeszłego ty­
godnia.

Tendeneya zakupna była dość oży­
wioną.

Ceny podniosły się w porównaniu z 
zeszłotygodniowemi o 50 ct.

P łacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  
s k i e  woły opasowe po 47 do 52 zł., za 
towar przedni po 53 do 55 zł.; w ę g i e r ­
s k i e  woły opasowe po 48 do 55 zł., za 
towar przedni po 57 do 59 zł., wyjątkowo 
61 zł. 50 c t . ; z innych k r a j ó w  k o r o n ­
n y c h  po 50 do 56 zł., za towar przedni po 
57 do 60 zł., wyjątkowo 61 do 62 zł.; kro­
wy po 15 do 27 z ł . ; stadniki po 21 do 28 
zł.; bawoły po 16 do 23 zł. za centnar me­
tryczny.

Bydło chude 27 do 120 za sztukę.
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OSTATNIA POCZTA

Najbliższe posiedzenie I z b y  d e p u ­
t o w a n y c h ,  odbędzie się d. 7go b. m. o 
godzinie 6 wieczorem.

Na artykuł Koln. Ztg., w którym dzien­
nik ten starał się wykazać, że w usposobie­
niu Rossyi dla Niemiec nastąpił zwrot bar­
dzo pomyślny, odpowiada Kreus. Ztg., że 
wywody nadreńskiego dziennika zostają w 
zupełnej sprzeczności z wiadomościami, ja ­
kie ją  doszły z dobrego źródła petersbur­
skiego. Podług tych wiadomości zajmuje dziś 
car bardziej niż kiedykolwiek stanowisko 
bezwzględnej wyłączności rossyanizmu i rzą­
dów osobistych. Gdy następca tronu wrócił 
z Berlina do Petersburga i zaczął się entu­
zjastycznie wyrażać o cesarzu Wilhelmie i 
o stosunkach i urządzeniach niemieckich, 
miał car powiedzieć z bardzo znaczącem po­
ruszeniem głow y: „Patrzcie, jak się zniem 
czył!" Wielka księżna Marya Pawłówna, po 
której pośrednictwie spodziewano się pe­
wnych ulg dla protestantyzmu, straciła już 
wszelki swój wpływ, a pośrednictwo jej mo­
że raczej zaszkodzić niż pomódz. Stracili 
też już dawną swą wziętość w. ks. Włodzi­
mierz i ks. M eklenburg-Strelitz. Myśl poje­
dnania się z Anglią kosztem Niemiec, jest 
dziś daleko popularniejszą u dworu peters­
burskiego niż zamiar pogodzenia się z Niem­
cami.

Przedstawiony przez francuskiego pre­
zydenta gabinetu projekt zmiany ustawy 
wyborczej, zawiera następujące postanowie­
nia: Każdy okręg (arrondissement), którego 
ludność nie przenosi 100.000 głów wybiera 
jednego deputowanego; okręgi, posiadające 
nad 100.000 mieszkańców, wybierają na li­
czbę każdego ułamka powyższej cyfry znowu 
jednego deputowanego. W takim razie po­
dzielone jednak być mają okręgi na koła 
wyborcze, z których każde skoro odpowiada 
cyfrze unormowanej, wybiera jednego posła. 
Według ustawy z r. 1875, liczyła Izba do­
tychczas 557 deputowanych, obecnie zaś 
wskutek pomnożenia się ludności liczyć bę­
dzie więcej o 17 posłów.

Kilka grup senatu, niezadowolonych z 
posiedzeń Izby, postanowiło wnieść interpe- 
lacyę o ogólną politykę rządu. In terpelacja 
ta ma być w senacie dziś postawioną na 
porządku dziennym.

Gabinet ma zamiar dać dymisyę 
wszystkim urzędnikom, podejrzanym o bou- 
lanżyzm.

Prezydent republiki Carnot wyraził 
się w tych dniach do jednego z dyploma­
tów zagranicznych, że w tej chwili poczy­
tuje za najważniejsze zadanie rządu utrzy­
manie takiej sytuacyi politycznej, któraby 
zapewniła pokój zupełny na czas trwania 
wystawy, inaczej bowiem dzieło to byłoby 
skompromitowane. Carnot wyrażał się n a ­
stępnie z wielką otuchą co do utrzymania 
wzmiankowanej sytuacyi.

Agence Havas oświadcza, że pogłoski 
o różnicy zapatrywań i rozdwojeniu pomię­
dzy członkami gabinetu francuskiego, po­
zbawione są wszelkiej podstawy. Dalej taż 
sama Agencya twierdzi, że nie mogło jeszcze 
przyjść do nieporozumień z powodu pro­
jektowanych ustaw w yjątkowych, bo nie 
przedstawiał ich jeszcze p. Floąuet m ini­
strom.

Z Londynu donoszą o nowych wyro­
kach przeciw deputowanym irlandzkim. W



C n

Tipperary skazani zostali członkowie parla­
mentu John 0 ’Connor i Coudon na cztero­
miesięczne więzienie. Dzienniki irlandzkie 
wyrażają oburzenie, gdyż jedyną winą ska­
zanych był fakt, że włościanom irlandzkim 
odradzali wydzierżawiać chaty i folwarki po 
tych dzierżawcach, którzy wyrugowani zo­
stali skutkiem nieuiszczenia ra t zaległych.

Włoski kanclerz skarbu Perazzi złożył 
w parlamencie relaeyę ze stanu finansów. 
Niedobór na rok 1888/9 wynosi 191,820.000 
lirów, ale objęte są w tej cyfrze już wszystkie 
podwyższone kredyty na armię, marynarkę 
i obronność miejsc utwierdzonych. Następnie 
zaproponował m inister środki celem pokry­
cia niedoboru i przywrócenia równowagi w 
budżecie.

TELEGRAMI GAZET! LWOWSKIEJ

f
Najd. Cesarzewicz Rudolf.

W ie d e ń , 5 lutego. Najj. Pan 
przyjmował wczoraj węgierskiego mi­
nistra obrony krajowej br. Fejerva- 
ryego.

Wszyscy węgierscy ministrowie 
z wyjątkiem ministra Barossa, który 
celem reprezentowania rządu węgier­
skiego pozostał w Budapeszcie, i cho­
rego ministra Bedekovicsa, przybyli 
do Wiednia wraz z prezydentami i de 
putacyami obu węgierskich Izb, celem 
wzięcia udziału w uroczystości po­

grzebowej.
Ze wszystkich krajów koronnych 

nadchodzą relacje o podniosłych ma- 
nifestacyach żałobnych. Zasługują zaś 
na wymienienie: jednogłośna mani- 
festacya Rady miasta Tryestu po­
wzięta po patryotycznej przemowie 
burmistrza , adresy i depesze kon­
dolencyjne wszystkich korporacyi Kra 
iny, Karyntyi i Istryi. Sejm kroacki 
będzie na pogrzebie reprezentowany 
przez prezydenta i wiceprezydenta.

A ustro-w ęgierskie stow arzyszenie 
w Oincinnati w ystosow ało do p. p re ­
zydenta M inistrów  prośbę o złożenie 
u  stóp Tronu w yrazów  najgłębszego
w spółczucia.

Na zgromadzeniu generalnem 
Banku austro-węgierskiego wyraził 
prezydent głęboki żal z powodu wstrzą­
sającego wypadku w Domu Monar­
szym , przyczem obecni powstali z
miejsc.

W iedeń, 5 lutego. {Tel pryw.) 
W i e n i e c  od U n i w e r s y t e t u  l w o w ­
s k i e g o  na trumnie Najdostojniejsze­
go Następcy Tronu Arcyksięcia Rudolfa 
złożył dziś o godz. 11 prof. dr. Bi­
liński.

W iedeń , 5 lutego. Skutkiem 
spodziewanego na dziś wielkiego na­
pływu publiczności, celem odwiedze­
nia zwłok śp. Oesarzewicza, i skut­
kiem braku czasu do uprzątnięcia i 
oczyszczenia ulic dla pochodu pogrze­
bowego, dostęp dzisiejszy do kaplicy 
nadwornej trwać będzie, zamiast do 
godziny 12-te j , tylko do godz, 10 te; 
przed południem.

Wieńce złożyli dalej: Księstwo 
Nassau, miasto Temeszwar, gmina 
Ischl, Austryacki Związek strzelców 
Rudolfinum, węgierska Izba deputO' 
wanych, damy Budapesztu.

O godzinie 8-mej wieczór wpro 
wadzeni zostali do zwłok śp. Cesa- 
rzewicza reprezentanci austro-węgier­
skich i zagranicznych dzienników.

Ze wszystkich prowincyj nad­
chodzą sprawozdania o manifesta- 
c y  a c h  "żałobnych wszystkich warstw 
ludności i o przygotowaniach do so­
lennych nabożeństw żałobnych w cza­
sie pogrzebu.

W iedeń, 5 lutego. W ieńce dla 
śp  O esarzewicza zapełniają trzy sale. 
Pom iędzy niem i znajdują się w ieńce 
niem ieckiego c e sa rz a , krolowej hisz-

pańskiej, króla M ilana, króla i kró­
lowej rumuńskiej.

Pan Minister wojny złożył wie­
niec imieniem armi i , a szef admira- 
licyi imieniem marynarki. Pp. Mini­
strowie hr. Welsersheimb i br. Fe- 
je rvary , złożyli wieńce imieniem 
obron krajowych, a burmistrz Uhl 
imieniem miasta Wiednia.

Wiedeń, 5 lutego. Wczoraj
w południe miał prezjMent Schmer- 
ling rozrzewniającą przemowę do 
prezydentów senatu, radców najwyż­
szego trybunału i członków general­
nej prokuratoryi państwa.

W grocko-oryentalnej cerkwi tu­
tejszej odbyło się wczoraj nabożeń­
stwo żałobne, na którym byli obecni: 
poseł grecki, Dragumis; poseł serb­
ski, Petronjeyics; i były poseł Bogi- 
cseyics.

Wiedeń, 5 lutego. Polit. Corr. 
pisze, że dalsze wydawnictwo dzieła: 
„Monarchia austro - węgierska w sło­
wie i obrazach" jako tr ałego pomni­
ka duchowego znaczę ia Najdostoj­
niejszego Inicyatora, nie ulega wąt­
pliwości.

Polit. Corr. ostrzega dalej przed 
pogłoskami, jakoby Najdost. Oesarze- 
wiczowa Stefania miała zamiar opu­
ścić Austryę na zawsze, przyczem po­
wołuje się na słowa Najdostojniejszej 
Cesarzewiczowej; „iż kocha Najja­
śniejszych Państwa, Swe dziecię, Au­
stryę i Wiedeń zanadto, aby mogła 
to uczynić, a przez wspólne nieszczę­
ście czuje się do Austryi tern ściślej 
przywiązaną. “

Wiedeń, 5 lutego. Napływ pu 
bliczności odwiedzającej zwłoki ś. p. 
Oesarzewicza jest tak olbrzymi, iż 
szpaler wojskowy został kilkakrotnie 
przełamany, przyczem kilkanaście osób 
zemdlało i zostało skaleczonych.

W ie d e ń , 5 lutego. Deputauya 
akademików z dziekanami czterech 
fakultetów udała się wczoraj do p. 
Ministra dra Grautscha z prośbą o 
złożenie u stóp Tronu wyrazów pa- 
iryotycznej boleści.

Wiedeń, 5 lutego. Wczoraj wie­
czór odbyła się u szefa sekcyjnego 
Szógenyi’ego, któremu według testa 
mentu ś. p. Oesarzewicza przysłużą 
prawo rozporządzenia Jego literacką 
spuścizną — konferencya rady dy- 
rekcyjnej dzieła „Austro-Węgry w sło­
wie i obrazach". Obecni na niej byli 
hr. Wilczek, br. Arneth, Beck, Dum- 
ba, Miklosich i obadwaj redaktorowie 
Jokai i Weilen. Szef sekcyi Szógenyi 
oznajmił urzędownie rozporządzenie 
Najjaśniejszego Pana, by dzieło to, 
jako utwór ulubiony ś. p. Oesarzewi­
cza, prowadzone było nadal i ukoń­
czone jako pomnik zaszczytny dla ś. p. 
Zmarłego według ułożonego przez 
Niego planu. Zarazem wyraził szef 
sekcyi Szógenyi uzasadnioną nadzie­
ję, że upragnione życzenie: aby Najd. 
Oesarzewiczowa Stefania objęła pro­
tektorat nad dziełem ś. p. Oesarze­
wicza, spełni się.

Napływ publiczności do kaplicy 
nadwornej i dzisiaj był nadzwyczaj­
ny, panował wszakże największy po­
rządek i nie przyszło do powtórzenia 
się scen wczorajszych.

Wiedeń, 5 lutego. {Tel. pry w )  
Wnętrzności Najd. Oesarzewicza zło 
żone zostaną w grobie kościoła św. 
Szczepana w metalowem zamknięciu, 
serce w srebrnem zamknięciu w ka­
plicy loretańskiej u św. Augustyna a 
Ciało w trumnie drewnianej u 00. 
Kapucynów. Najd. Oesarzewiczowa 
Stefania i Najd. Arcyksiężniczka Ma- 
rya Walerya nie będą obecne na 
pogrzebie, stosownie do przepisów 
dworskich.

Król Belgii odjeżdża we środę.
Najj. Państwo i Najd. Arcyksię­

żniczka Marya Walerya udadzą się w 
poniedziałek do Pesztu.

Wiedeń, 5 lutego.. {Tel. pryw.) 
W grobowcach Habsburgów u 00. 
Kapucynów znajduje się 113 trumien, 
począwszy od M ateusza; z wyjątkiem 
3 znajdują się tam wszyscy, między 
tymi 15 cesarzy, 1 król rzymski, 2 
królowe, 27 Arcyksiążąt i 53 Arcy- 
księżniczekf "

Wiedeń, 5 lutego {Tel. pryw.) 
Dzisiaj odbyła się w grecko-katolickim 
kościele msza żałobna celebrowana 
przez księdza arcybiskupa Sembrato- 
wicza.

Wiedeń, 5 lutego. {Tel. pryw.) 
Jako nadzwyczajni posłowie będą 
przy pogrzebie obecni wszyscy re ­
prezentanci obcych państw.

Peszt, 5 lutego. Maurycy Jokai 
ogłasza w dzienniku Nemzet następu­
jący list ś. p. Oesarzewicza Rudolfa 
do szefa sekcyi Szógenyiego.

„Kochany Szógenyi! Tutaj prze­
syłam panu mój kodycyl. Poczyń za­
rządzenia w jego duchu i w myśl mo­
jego testamentu sporządzonego przed 
dwoma laty z zezwoleniem mojej Mał­
żonki. W pracowni mojej w zamku 
cesarskim stoi obok sofy mały s tó ł; 
dołączonym tutaj złotym kluczykiem 
otworz pan jego szufladę a znajdziesz 
w niej moje pisma, których przepa­
trzenie polecam panu pozostawiając 
pańskiemu ocenieniu wybór ich dla 
publikacyi. Muszę rozstać się z życiem. 
Pozdrów pan w mojem imieniu wszyst­
kich moich dobrych przyjaciół i zna­
jomych Żyj pan szczęśliwie ! Bóg niech 
błogosławi naszą ukochaną ojczyznę.

Rudolf. “
Peszt, 5 lutego. {Tel. pryw) Pe 

ster Lloyd pisze: Ze stanowiska pań­
stwowego niema zupełnie potrzeby 
zajmować się kwestyą następcy tronu, 
albowiem pragmatyczna sankcya, która 
na wszelkie możliwe wypadki zawiera 
postanowienia, jest najzupełniej w mocy.

Berlin, 5 lutego. Austro-węgier 
skie stowarzyszenie wzajemnej porno 
cy, którego Protektorem był ś. p. Ce 
sarzewicz, wysłało wieniec do Wie­
dnia, który złoży na trumnie austro- 
węgierski attache wojskowy pułkownik 
Steininger.

Berlin, 5 lutego. Książę Meinin 
gen, komendant pułku grenadierów 
gwardyjskich Imienia Cesarza Fran 
ciszka" Józefa wyjechał na pogrzeb 
ś. p. Oesarzewicza do Wiednia.

Drezno , 5 lutego. Z powodu 
uroczystości pogrzebowych w Wiedniu 
teatra nadworne będą dzisiaj za­
mknięte.

łobna odbędzie się na zarządzenie 
Papieża w tych dniach.

Konstantynopol, 5 lutego. Dzi­
siaj odbyło się żałobne nabożeństwo 
za duszę śp. Oesarzewicza Rudolfa.

Berlin , 5 lutego. Nordd. Allg. 
Ztg. oświadcza z uwagi na doniesie­
nia z Waszyngtonu, jakoby poseł Sta­
nów Zjednoczonych w Berlinie Pen- 
dleton otrzymał 31 stycznia polece­
nie poczynienia rządowi niemieckie­
mu pewnych oznajmień co do Samoa, 
iż Pendleton nie mógł rządowi nie­
mieckiemu żadnych dawać wyjaśnień, 
gdyż z powodu nadwątlonego zdrowia 
od kilku już miesięcy nie odwiedził 
urzędu spraw zagranicznych.

Rzym, 5 lutego. Ks. kardynał 
L e d o c h o w s k i  zapadł na zapale­
nie płuc. W ciągu wczorajszych go­
dzin popołudniowych nastąpiło małe 
polepszenie.

Paryż, 5 lutego. {Tel. pryw.) 
Przesilenie ministeryalne nieuniknio­
ne; roztrząsają oprócz tego pytanie, 
czy wybory nowe wypada jeszcze 
przed wystawą przedsięwziąć, czy do­
piero w jesieni. Z wielu stron dora­
dzają uwięzienie Boulangera.

Paryż , 5 lutego. Sąd zarządził 
rozwiązanie stowarzyszenia Panam- 
skiego i mianował likwidatorem Bru­
neta.

Dotąd nie zaszły żadne zmiany 
w gabinecie prócz zmiany co do oso­
by ministra sprawiedliwości. Podse- 
kretaryat stanu dla kolonij ma być 
przemieniony na ministerstwo, a mi­
nistrem kolonii ma być mianowany 
Constans.

Konstantynopol, 5 lutego. Po­
seł serbski doniósł W. Porcie o na­
desłaniu z Belgradu ratyfikacyi tu- 
recko-serbskiej konwencyi konsular­
nej, upraszając zarazem o oznacze­
nie dnia, w którym mogłaby nastąpić 
wymiana tej ratyfikacyi.

Berlin, 5 lutego. W parlamen­
cie niemieckim odczytał prezydent 
pismo c. k. ambasadora, hr. Szeche- 
nyi’ego, z podziękowaniem za manife 
stacyę żałobną parlamentu. Hr. Sze 
chenyi dodał, iż nie zaniechał donieść 
o tej manifestacyi swemu Monarsze

Berlin, 5 lutego. Nordd. Allg. 
Ztg. gani zachowanie się pewnych 
dzienników mianowicie Daily News, 
Timesa, Pall Mail Gazette. które tra­
giczną śmierć Oesarzewicza Rudolfa 
starają się wyzyskać dla swoich ce­
lów a to przez rozsiewanie sensacyj­
nych, nieprzyjaznych dla Niemiec wia­
domości, jak n. p., iż ś. p. Cesarze­
wicz pozostawał w serdecznych sto­
sunkach z Clemenceau i żywił nie­
chęć dla cesarza Wilhelma II, ks. 
Bismarcka i przymierza trzech mo 
carstw. Tacy fałszerze dziejów, koń­
czy organ kanclerski pozbawieni są 
wszelkiego taktu, pietyzmu i poczucia 
prawdy.

R zym , 5 lutego. ( Tel. pryw.) 
Wiadomość o zgonie śp. Oesarzewi­
cza Rudolfa wywarła na Ojcu św. 
przygnębiające wrażenie. Depeszę 
kondolencyjną pisał Papież własno" 
ręcznie, a w niej prosi Boga o bło­
gosławieństwo dla Monarchy austr. 
i Jego Małżonki. Uroczysta msza ża-

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 4go lutego 1888, godzina 1 

minut 40. Alp. Tow. górn. 55*—. Węg. akcya 
kredyt 313* — , Akcye anglo-auatryackie 127 30, 
Akeye banku Union 220’50, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 204 50, Akcye kolei północnej 
250'—, Akcye kolei południowej 98-25, Akcye 
kolei Alfóld. 22*50, Akcye kolei Elżbiety 250 90, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej,3223 25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 178*—, 
Wiedeńskie losy 143*—, Akcye kolei Rudolfa 

— , Akcye kolei Albrechta *—, Węgier­
skie obligaeye państw, w złocie —•—, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne 104**25, Losy 
regulacyi Cisy —* - ,  Losy tureckie 22*50,
4-proc. węgierska renta złota 101'30, Akcye 
związk wego bantu 107*—, Akcye banku obro- 
lowego —* - ,  Akcye kolei państwowej 250*90, 
Rubel papierowy 1 28 25, Węgierskie losy 
9315, Marka niemiecka —*—, Kolej Karola 
Ludwika - -*—, Akeye tytoniowe 112*75, Akcye 
banku dla krajów koronnych 226*50. Usposo­
bienie spokojne.

W ied e ń , 4 lutego 1888, 5 godzina 
minut 30. Akcye kredytowe 311. — , Anglo- 
auitryaekie — •— , Unionbank —*— Kolej Ka­
rola Ludwika 204 50, Południowa — •— , Ren­
ta papierowa 82 82, galicyjskie listy za­
stawne — ■— . galicyjskie obligacye indemniza­
cyjne — *— , galicyjski bank rustykalny —*— , 
Losy z roku 1883— *— , Napoleondor 9*57*—, 
Rubel papierowy —*—. Usposobienie

Telegramy zbożowe z dnia 4 lu­
tego 1889. Wi ede . ń:  Pszenica za 100 kilo 

— do — zł ,  żyto —*— do — •— zł., 
jęczmień —' — do —* zł., kukurudza —*— 
jo — ■— z ł, owies —*— do — *— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 16*75 do 17'— 
złr. S z c z e c i n :  Pszenica —*— zł., rzepak 
— *— z ł,  spirytus — *— zł., kukurmaza — * — 
zł. Kolonia — *— zł., rzepak —*— do —*— 
złr. za 100 kilogramów na wiosnę. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 7*26 do 7*28 złr.

O dpow iedzialny R edaktor Adam Krechowiecki.



Nadesłane.

Gestreifłe und karrirte Seiden- 
stoffe yon 80 kr. bis fi. 6.35 p. Mtr.
(c irca  650 yerschied. De«s.) — vers. roben- und 
stiickweise, porto - und  zollfrei das Fabrick -D «po t 
G. H e n n e b e rg ,  (k. u. k. H o flie f) , Z iir ich . M u- 
s te r um gehend. B riefe  kosten  10 k r. Porto . 39

Z m iana p o m ieszk a n ia .
Wszech nauk lekarsk ich

Dr. J[ózeff Gracka
mieszka obecnie ulica P iń sk a  Nr. 13 i or­

dynuje jak  poprzednio od 3—5.

Prom esy

i  losy Mytoio zlemsMe
po cenie i  zf. i : 0 ct. stem pel,

Główna wygrana zł. 50.000 
Ciągnienie 15 lutego 1889. 

Prom esy

 ....................... stem pel,
sprzedaje

Kantor wymiany 18?6 
K I T 2  i S T O F F

Plac Ealicó I. l w ó w J Plac Ealicti I.
W szelkie zleeenia z prow incyi u sk u ­

teczniam y bezzwłocznie bez doliczeń a 
prowizyi.

____________  J
Wino C t e s s a l i ( « ; j S i U S " ą|
mi i niezbędnemi dla funkcyi trawienia). 
W 1864 roku o Winie Chsssaing złożono 
bardzo pochlebny raport paryskiej Akade­
mii medycznej. Od tej chwili produkt ten 
otrzymał nagrody najwyższe na wszystkich 
wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 
roku Rada złożona z uczonych sędziów na 
wystawie produktów farmaceutycznych w 
W iedniu przyznała mu dyplom na medal

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, d n ia  4 lu tego 1889.

I. A kcye ża sztukę.
Kol. g. K ar. L ud. po 200 z ł. m, k. ^  
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. o 
B anka hip . galic . po 200 zł. wa. p. 
B anku red. ga l. po 200 zł. w. a. £

2. L ist. acast. za 100 zł. |.O
B anku hipotecznego 5 p r. w. a.

» „ „ 5 p r. w. a.
wylosowane z 10 pr. p rem ią  g  

B anku kraj. 41/, pr. wa. los. 51 1. g
Tow. kredyt, galie . 5 p r. w. a. ^

n n u 4 pr. w. a. .2
„ „ „ 5 pr. los. w 37 1. -0

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 411/al. g
n * » f / »  Pr - „ u 52 a
v n n 4 Pr - » » 56 js

L is ty  d łużne g. Z . kr. wł. (dawniej s  
6 pre.) 3 pr. w. a. w likw idaey i ^  

L isty  d łużne g  Z. k r. wł. (dawniej 
5 pr.) 2 1/, pr. wa. w likw idaeyi 

3 . L isty  d łu żn e  za 100 zł. 
j g ół. roi. kred. Z ak ład u  dla Gal. 

Buków. 6 p r. los w 15 lat.
4■ Oblisgi za 100 zł. 

Indem niz. ga l. 5 p r. m. k.
O blig. K om unalne gal. Z ak ł. kred.

i w łośe. (daw. 6 p r.) 3 pr. w. a. 
Oblig. kom unalne B anku k ra jo ­

wego 5 pr. w. a. I  em isyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 p r. wa. 
Pożyczki k r. z r. 1883 po 4 '/4 pr. wa.
5« L osy m iasta  K rakowa

„ „ S tanisław ow a
6- M onety.

D ukat h o l e n d e r s k i .......................
D u k a t cesarsk i .............................
N apoleondor ..................................
P ó ł im p e ry a ł ........................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierow y . . .
100 m arek niem ieckich  . . .

płacą żądają
w alutą austr.

złr. ct. z łr . ct.
203 —  206 50
221 — 224 50
286 50 290 50

 216 —

99 90 101 —

103
95 

100
96 

100
92
97 
91

15
75
50

50
60
50
80

104 15
96 75 

101 50
97 — 

101 50
93 60
98 50 
92 90

57 50

104

100

103
94
22
33

5
5

25 105 25 

—  101 —

25 105 —
25 95 25
50 24 50
-  35 —

63
66
53
86
36
27'/„

5 78 
5 76 
9 63 
9 96 
1 48 

1 29 '/a 
60

złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy­
m ał znowu taką samą nagrodę na wysta­
wie w Kalkucie w Indyach.

Wszędzie to wino jes t dziś znane i 
cenione w leczeniu organów trawienia, ga- 
stralgii, b o le śc i żołądka, trudnego powrotu do 
zdrow:a, u ra c ie  sił apetytu, upośledzonemu i 
trudnemu trawieniu (dyspepsyi). 391

Tygcdnik illustrowany dla dzieci

Wieczory Rodzinne,
pod kierunkiem  lite raek im  M . J .  Z A L E S K IE J, au­
torki „W ieczorów Czwartkowych11, „D w óch sió str“ 

i  w ielu  innych książek d la  dzieci i m łodzieży.
W ychodzi i wyehodzić będzie w roku n astę ­

pnym , równie ja k  w bieżącym , w form acie powiększa 
nym z dwoma dodatkam i ; z tyoh jeden illustrow any 
dla młodszej dziatw y, drogi książkowy. Z aw iera  po­
wieści wyborowe d la  M łodzieży, które, opraw ne w 
końcu raku, tworzyó będą B iblioteczkę domową. —

Obok treści, nader urozmaiconej utw oram i 
utalentow anych autorów  i autorek , W ieezory R odzin­
ne, na wzór najlepszych wydaw nictw  zasran iezuyeh  
w tym rodzaju , podają  zadania konkursow e z n a g ro ­
dam i, h istoryczne i  inne, m ające na  celu rozwijanie 
um ysłu i k ształcen ie  ch arak te ru  oraz konkurs robót 
d la  panienek. N agrody  wyznaczają się  z książek, a l­
bumów, rycin , fotografii i . p. przedmiotów.

N a rok przyszły  R edakeya zapew niła  sobie 
współpraeow nietwo p. Zofii U rbanow skiej, au to rk i 
„K siężniczki". Z  dłuższych pow ieści drukow ać bę­
dzie: Gniazdo R odzinne przez M. J .  Z aleską, opo­
w iadanie d la m łodych dziew cząt. Szesnastoletni W o­
jew oda, powieść z czasów dawniejszych przez M icha­
linę  G rzym ała Z ie liń sk ą , Śpiew nik dziecinny tejże. 
H isto rya  o rycerzu  P ereew alu  i księżniczce Jaszu - 
eie, opow iadanie z dawnych rycersk ich  czasów przez 
Zofię Bukowiecką. Dzieci K lanu, p rzek ład  z a n g ie l­
skiego T eresy  P raż tnow sk iij, oraz w dalszym  ciągu 
Pogadanki naukowe Z alesk iej. L egendy  i Podania 
dawne Z ielińsk ie j. Podróże po kraiil i opisy p rz y ­
gód w innych częściach św iata. U twory H enryka 
W ern ica  i B ronisław y Poraw skiej au to rk i Reginki.

PR E N U M E R A T A  roczna w W arszaw ie  rs. 4, 
na prow incyi w kraju  i za g ran icą  rs. 5 — (t. j. w 
Galicyi zł. 6, — w Poznańskiem  m arek 10), stoso­
wnie do tej eeny o p ła ta  półroczna i kw artalna.

P rzesy łk i pieniężne adresow ać należy w prost 
do Redakeyi. W arszaw a, u lica M azowiecka N r 10

« W W | II — 1,1 P j i Mna— U — — I— WI M I W i m — —  ■ III

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  1 lutego 1889.

I .  D ł u g  p a ń s t w a ,  p łacą  żądają

Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.
m a j - l i s t o p a d ........................................  82.60 82.80
l u t y - s i e r p i e ń ........................................ 82.73 82.95

Jednolity  d ług  państw a w srebrz*
s ty e z e ń - l ip ie c ............................................... 83.10 83.40
kwie i e ń - p a ź d z i e r n i k ....................... 83.20 83.40

L osy z roku 1854 po 250 z łr. m. k. 4 p r .  134.50 135.50 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. —. — — .—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. — .— — .—
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 177.— 178-—
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 177.— 178.—

R enty Gom. po 42 litr . austr. . . 153.75 154.— 
L is ty  zast. domen, państw , po 120

zł. 5 p r .......................................................— .—  — .—
R enta  papierow a 5 pr. z r. 1881 . . 98.20 98.40
A ustr. re n ta  zł. w olna od podat. 4 p r. 111.20 111.40

2. O b i i g a c y e  indem . 5 p r. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y .................................................... 104.— 105.
G a l i c y i .........................................................  104.25 104.90
Niższej A u s t r y i ........................................  109.50 110.
S ie d m io g ro d u .............................................. 105.— 105.10
W ę g i e r ..........................................................103.— 105.10

3k A k c y e .

B ank  A nglo-aust. 200 zł. emit. z ł. 120 126.20 126.60 
Inst. kred. d la  hand lu  po 160 zł. 309.60 310.— 
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 5; 5 .— 520.— 
Gal. banku h ip . po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. banku d. han. ip rz . a 200 zł. wpl. 40pr. —•— —.— 
Gal. zakł. kred. zrjm . a  200 zł. . . —.— — .—
Bank d la  krajów  koronnych a  260 zł.

wpł. 50 p r ........................................ — .— — .—
B anku austro-w ęgiersk . a  600 zł. . 889.—  891.— 
Kol. A lbrech ta  a 2<‘0 zł. w srebrze  . —.—  —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. —.-------- .—
K ol. Cesarz. E lżb iety  po 200 zł. m. — .— — .— 
Kol. P reszów -T arn . (w. a.) a 200 zł. —.— —.—
Północna kolej po 100^ zł. m. k. 2498.— 2502,—
Kol K ar. Ludw . po 200 zł. m. k. 204.75 205.25 
Lwów.-Czern. kol. I  po 300 zł. a. w. 222.— 222.75

l Pociągi kolejow e
(podług  zegara  lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
! Z Krakowa: o godz. 8 min, 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię§ 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pocią- 
knrjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mię-zany.

Ze S t r y j a : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy.

Z B ełżca : o godz. 5 min. 53 poł. pociąg 
mięszany.

Odchodzą, ze Lwowa:
Do Krakowa : o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. m. k. 251.80 252.— 
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 98.40 98 80
I. kol. węg. gal. a  200 zł. w srebrze 183.50 184.50

4 . L isty z a s ta w n e  losowane.

Ogólny ro lniczo-kredytow y Z ak ład  dla 
G alicyi i Bukow iny w 15 1. 6. pr. —.— — .—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’/„ pr. w
złocie w 50 1...........................................

„ „ „ prem iowe po 3 pr.
G al. zak. kr. ziem. K rak. los w 18 1. 6pr.

„ „ „ „ „ w 20 1.7 pr.
„ „ „ „ „ w 36 1.5 /2pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4  pr. . .
D » u » P° 5 Pr - • •
„ ,  „ po 5 pr. w

37 latach  zwrotne .............................
B anku k ra j. 41li  pr, wa. los. w 51 '/a 1.
Obligi kom unalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I  e m i s y i .............................
Gal. banku hip . po 5 pr. w 43 1. wyl.
B anku aust. węg. po 4'/„ pr. . . .
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . .

„ Z ak ł. kr. ziem. po 5 '/a pr. . .

100.50 100.— 
104.— 1*4.50

95!— 9L50 
8 U— 88 .- 
96.25

101 . —

95.75

100.25
100. —
101.60
101.50
102 . —

5> O b l i g a c y e  z praw em  pierw szeństw a (za

Kolej A lbrech ta  a 300 zł. 5 pr. aw . 100 25 
Tow. kol. żel. P reszów -T arnów  (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50
Kolej północna po 100 zł. m. k . . 100.10

„ „ p o  100 zł. w. a. . . 10 ;. 50
Kolej g a l.  K ar. Lud. em isya z r. 1881

po 3u0 zł. 4 '/„ p r........................................102.5o
dtto (Jarosław -Sokal) . 99.20

Kol. gal. Lw ów -C zern.Jass. em isya a 300 
zł. 4  pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.—

z r. 1884 . . 89,25
z r. 1866 . . — .—
z r. 1873 . . — .—

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

1 1.--
96.25

101. —

100.75 
102 .—
103.50 

■ 102.60

100 zł.)

100.75

101.50
100.50 
.02-—

99.70

82.40
89.50

l —  99.50 

6. L o s y d
Inst. kr. d la han. i pr. po 100 zł. wa. 181.75 184. —
C larego po 40 zł. m. k ............................  61.50 62.—
Tow. żegl. par. na  D unaju po 100 zł. m. k. 122.— —.— 
K eglevicha po 10 zł. m. k. . . .  40.— 41 .—

przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Zimnejwody-Rudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Do Stryja : o go ;z. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o g 'dz. 10 minut 35 przed po 
łndniem pociąg osobowy i o godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z dworca Podzam cze:
0 godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do B ełżca : o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany,

Ces król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych. 

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888.

Zegar lwowski
Do Lwowa przychodzą:

Godz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Cbyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa, Stry­
ja i Stanisławowa.

Godz, 8 wieczorem z Husiatyna.
Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy­

rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja.
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su­
chy.

Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróż-.

Godz. 10 min. 35 przed połudn. do Stryja. 
Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa i 
Suchej.

Godz, 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa
1 Husiatyna.

p łacą  żądają
Losy m iasta K rakow a po 20 zł. w. a. 23.50 24.—
Pożyczka m iasta  L ubiany  po 20 zł. 23.75 24-25
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 61.75 62.50
Palfiego po 40 zł. m. k...................  6 *.50 61.—
Czerwou. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.— 19.20

,, n W?S- » P° 5 zł. 12.70 13.10 
Fundacya szp ita la  Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ........................................ 21.— 22.—
Salina po 40 zł. m. k............................. — .— 63.50
St. Geuois po 40 zł. m lc.....................— .— —. —
Pożycz, m. S tanisław ow a (po 20 zł. wa.) 34.— 34.50
Pożycz. T iy estu  po 100 zł. m. k. . 160.— 162.—

„ „ p o  50 zł. w. a. . 77.— 79.—
W ald ste in a  po 20 zł. m. k. . . .  44.— 45.—
W ind ischgratza  po 20 zł. m. k. . . 57 50 5S .5}

7 .  W eksle (za 3 m iesiące).
A ugsburg  na  100 zł. w. p. n. . . —.— -  .—
B erlin za 100 rnark. w. p. n. . . . —.— —.—
F ra n k fu rt za 100 m ark. w. p. n. . —.— —. —
H am burg za 100 m ark. w. p. n. . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż  za 100 fr .........................

. 120-85 121.25 
4 7 .8 5 .-  47.90.—

K u p <
Dukat cesarrk i men. . 

„ pełnej wagi
Korona .......................
20 franków ka . . . 
Rossyjski pó łim peryał 
T a la r  związkowy . . 
Srebro .............................

z ł o t a .
5.67.— 
5.66. -

5 .6 9 .-
5.68.—

9.56.— 9.57.50

Z lw o w sk ie j I z b y  h a n d lo w e j i  p rz e m y s ło w e j.
T elegrafow any kurs w iedeński, 
dn ia  4 lutego 1889.

Jed n o lity  d łu g  państw a w banknotach 
„ „ „ w srebrze

R en ta  w z ł o c i e ..............................................
5 pr. austr. ren ta  m arcow a . . . .
Akcye banku w iedeńskiego . . . .

„ „ k re d y to w e g o ..........................
L ondyn .........................................................
N a p o le o n d o r ....................................................

D ukat cesarsk i m en.......................................
100 m arek n i e m ie c k ic h .............................

ft.
82 90
83 55

U ! 30
98 35

892 —

31L 60
120 75

9 55'/,
5 67

59 12'/

I ® 1! ® w j  j e U B  I W "

Licytacye.
L. 6129. (767 1 - 3 )

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze 
kucyjną sprzedaż połowy realności pod nk. 
106, w Bulowicach położonej, lwh. 106 
objętej, na pokrycie pretensyi Wilhelminy 
Singerowcj w sumie 25 złr. w. a. z pn., 
w sądzie w dwóch term inach w dniach 1 
marca i 2 kwietnia 1889, każdym razem o 
godz. 10 rano.

Cena wywołania 756 złr.
Wady urn 75 złr. 60 et,

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
i interesowanych, ustanowiono c. k. nota- 
ryusza Juljana Sporna z Kęt.

Kęty, 17 grudnia 1888.

L. 12003 (781 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce­
lem zaspokojenia 4 ra t pożyczkowych po 13 
zł. 33 ct. od dnia 1 lutego 1887 do dnia 1 
sierpnia 1888 każdego 1 lutego i Igo s ie r­
pnia do zapłaty zapadłych z lOpr. odsetka­
mi zwłoki od dnia zapadłości każdej poje­
dynczej raty do dnia rzeczywistej zapłaty 
bieżącymi, tudzież reszty kapitału 165 zł.

61 ct. i 8 zł. 38 ct. z lOpr. odsetkami od 
dnia 1 sierpnia 1888 aż do rzeczywistej za­
płaty bieżącymi i kosztów za podanie n i ­
niejsze w kwocie 6 zł. 46 ct. odbędzie się 
w tymże Sądzie licytacyjna sprzedaż publi­
czna ciała hipotecznego whl. 15 gminy Po- 
pardowy objętego, dłużnika Jędrzeja Rum i­
na własnego w 2 terminach mianowicie w 
dniu 26 lutego 1889 i w dniu 9 kwietnia 
1889 każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 40 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania sprzedać się mającego ciała hipote­
cznego, tudzież reszta warunków licytacyj­
nych mogą być w registraturze s: 
przejrzane.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Nowy Sącz," dnia 16 grudnia 1888.

L.

(Jena wywołania wynosi 200 zł.
Zakład 20 zł.
Wyciąg hipoteczny, aktj szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol­
no w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
6 sierpnia 1888 do hipoteki weszli do rak 
kuratora notaryusza Kazimierza Przychockie- 
go w Wieliczce.

C. k. Sąd powiatowy
Wieliczka, dnia 19 grudnia 1888.

tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę- 
I czoną bj ć nie mogła, lub którzyby po dniu 

5 sierpnia 1988 do hipoteki weszli do rąk 
kuratora notaryusza Kazimierza Przycho- 
ckiego w Wieliczce.

O k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 19 grudnia 18,88.

7404 (719 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności pożyczkowej kasy powiatu W ieli­
ckiego w kwocie 50 zł. w dniach 26 lu te­
go 1889 i 29 marca 1889 w sądzie o go­
dzinie 9 rano realność pod 1. 45 w Oc.hoj­
nie górnym Józefa Kurlety własność stano 
wiąca przez publiczną lieytacyę sprzedaną 
będzie.

L. 7183 (718 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Wieliczce, za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności pożyczkowej kasy powiatu W ieli­
ckiego w kwocie 37 zł. 50 ct, w dniach 26 
lutego 1889 i 29 marca 1889 o godzinie 9 
rano realność pod 1, 24 w Ochojnie Jacen ­
tego Ciapały własnej przez publiczną licy- 
tacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi -350 zł.
Zakład 35 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol-i 
no w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych,

L. 540 (700 1—3)
Krakowski Sąd delegowany miejski 0- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
adw. dr. Herm ana Brummera w kwocie 24 
zł. 40 ct. z pn., odbędzie się w gmachu są­
dowym w dniach 4 marca 1889 i 8 kw iet­
nia 1889 o godź. 10 rano egzekucyjna li- 

| cytacya wierzytelności hipotecznej w kwo--  
cie 150 rs. zpn. ciążącej na rzecz dłużni­
ka Feliksa Otfinowskiegu pod poz, 6 on. w 
stanie biernym realności pod 1. 11 w No­
wej wsi Narodowej, położonej, Jędrzeja i 
Maryanny Syrków własnej.

| Cena wywołania 150 rs.
Wadyum 55 rs.
Resztę warunków, przejrzeć można w 

registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jes t adwokat dr. Deiches z 
substy tucją  adwokata dr. Dobiji w K rako­
wie. Krsków, 11 stycznia 1889.



L. 14614. (598 3—8)
W tut. Sadzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 28 lutego 1889 nawet po­
niżej ceny szacunkowej licytacja realności 
1. 18, według wyk. hip. 157 gminy Nagó- 
rzanki, Wawrzyńca Samborskiego, względnie 
jego spadkobierców własnej, na rzecz c. k. 
uprz. galic. akc. Banku hipot. we Lwowie, 
pto 520 złr. 66 ct. z pn.

Cena wywołania 2250 złr.
Poręczne 112 złr. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipote­
cznych, ustanowiono kuratorem adw. dra 
Czaczkowskiego w Czortkowie.

Czortków, 28 grudnia 1888.

dyum, z wyrażeniem zaofiarowanej ceny 
I nie tylko cyframi ale i literami, należy 
I wnieść w oznaczonym terminie w dniu 
i odbyć się mającej licytacji, najpóźniej do 
{ 12 godz. w południe, w pomienionera c. k. 
' Starostwie.

Oferty nieułożone według przepisów 
istniejących, lub nie podane w terminie 
powyżej oznaczonym, nie będą uwżglę- 
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 stycznia 1889.

L. 10820 (684 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lisku tuwiada- 

mia że celem zaspokojenia epretensyi Zakładu 
kredytowego włościańskigo 18 ra t po 9 zł. 
zpn. odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
w dniach 26 lutego 1889 i 26 marca 1889 
zawsze o godzinie 11 rano przymusowa pu­
bliczna sprzedaż a 4/60 części ciała hip. 87 
6 jednej piątej części ciała hip 40 i c 1/10 
części ciała 41 księgi gruntowej gminy Cho­
ceń Łukasza Sywanicz własnych przy p ie r­
wszym term inie przynajmniej za cenę wy­
wołania, przy drugim także niżej tejże je ­
dnak nie niżej jednej trzeciej części w ar­
tości tychże.

Cena wywołania ad a 40 ct., ad) b 
116 zł. ad) c 4 zł.

Wady urn ad a 4 ct, ad )b  11 zł. 60 ct. 
ad) c 40 ct.

Inne warunki w Sądzie przejrzeć mo­
żna.

Lisko, dnia 20 grudnia 1888.

L. 11292 (685 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 12 zł. 
wa. z pn. przez Chaskla R ettiga przeciw 
Iwanowi Cioruch i Jewca Cioruch wywal- 
czolnej przedsięweźmie w tusąd. kancelaryi 
w dniach 26 lutego i 29 marca 1889 ka- 
żdokrotnie o godzinie 10 przed południem 
przymusową licytacyę realności dłużników 
w Srokach położonej wykazem hipotecznym 
. 130 objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 47 zł. wa.

Zakład wynosi 5 zł.
Na pierwszym term inie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takowej sprzeda­
ną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych został ustanowiony Filip S i­
mon ze S czerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i protokół oszacowania przej­
rzeć można w tusąd. registraturze.

Szczerzec, 30 listopada 1888,

L. 5729. (682 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy podaje do po­

wszechnej wiadomości, iż no, dniu 21 lutego 
i 21 marca 1889 o godz. 10 rano, odbędzie 
się w tut. sądzie publiczna sprzedaż real­
ności Fedora Nikipańczuk, Maryi Ostapczuk, 
Jełeny Biłenczyk i małol. Katarzyny Niki­
pańczuk z Pruchniszcz pod lk. 73 położonej, 
wyk. hip. 1. 171 objętej, na rzecz Zakładu 
kredyt, włość, w likwidaeyi, celem zaspo 
kojenia 16 ra t po 6 złr. a. w. z pn z tem, 
iż powyższa realność na pierwszym term i­
nie zostanie tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, zaś na drugim także i niżej ta ­
kowej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowić będzie kwo­
ta 150 złr. aw.

Wadyum kwotę 15 złr.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony został kuratorem Wasyl Łagodiuk 
z Pruchniszcz.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Gwoździec, 15 grudnia 1888.

L. 5728. (681 3 - 3 )
C' k. Sąd powiatowy podaje do po­

wszechnej wiadomości, iż na dniu 21 lutego 
i 21 marca 1889, każdym razem o godz. 
10 przed po ł, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności Nykoły Diaczuka vel 
Woroniewicz własnej, w Gwoźdzcu małym 
położonej, wyk. hip. 1. 61 objętej, w tut. 
sądzie na rzecz Zakładu kredyt włość, 
w likwidaeyi, na zaspokojenie 21 ra t po 9 
złr. a. w. z pn. z tem, że na pierwszym 
terminie za lub wyżej ceny, zaś na drugim 
nawet niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa jakottż wywołania 
400 złr. a. w.

Wadyum wynosi 40 złr. a. w.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wionym został kurator Dauyło Kołtunyk 
w Gwoźdzcu małym

Resztę werunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Gwoździec, 15 grudnia 1888.

L. 17727 (680 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko - dele­

gowany w Złoczowie podaje niuiejszem do 
publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 27 zł. 50 ct wa. z pn., przymusowa 
sprzedaż ciała hipotecznego wyk, hip. 88 gtn. 
Uhorce objętego Iwana Muzyki, syna W a­
syla własnego, w tutejszym sądzie w dro­
dze publicznego przetargu na rzecz Ozyasza 
Isserlisa na duiu 28 lutego J889 i na dniu 
28 marca 1889 każdym razem o godzinie 
10 przed południem z tem przedsięwziętą 
zostanie, a to na pierwszym za cenę wywo­
łania, 206 zł. 50 ct., lub wyżej tejże, zaś 
na drugim także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Poręczne lOpr. ceny ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­

poteczny realności przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
adw. dr. Mijakowski w Złoczowie..

Z c. k. Sądu powiatowego miej. del.
W Złoczowie, dnia 31 grudnia 1888.

L. 17660 (726 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. del. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
przez c. k. uprz. gal. zakład kredyt włość, 
w likwid. we Lwowie 21 ra t po 27 złr. wa. 
zpn. publiczną licytacyę realności Audru- 
cha Bartosza, Wasyla Bartosza, Piotra Me- 
runowicza Oteksy Chemoczki, Hryćia Ste- 
ćia, Fedia Bartt ,;za. i Iwana Bartosza w łas­
nej w wyk. hyp. 1. 247, 248, 249 i 250 
ks. gr. gm. Budańce zapisanej na dsień 28 
lutego 1889 i na dzień 28 marca 1889 każ­
dym razem o godz. 10 rano w biórze II.

Cena w yw ołania  ad a. 1305 złr., ad b, 
350 z łr ,  ad c. 100 złr., ad d. 200 złr.

Poręczne 10-prc.
W pierwszym terminie można tę re ­

alność nabyć za, lub wyżej ceny szacun­
kowej, w drugim zaś i poniżej tej ceuy.

Resztę warunków, protokół ocenienia i 
wyciąg hip. przejrzeć można w ts registra­
turze, kurator niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Lill.

Lwów, 26 grudnia 1888.

w dniach 14 lutego i 14 marca 1889 pu­
bliczna egzekucyjna sprzedaż sumy 700 zł. 
w stanie biernym ciała tab. wyk. hip. gm i­
ny Horodyszcze Nr. 180 objętego Iwana Mila­
na (Fedków) własnego na rzecz Schajego 
vel Szajego Churen zaintabulowanej, na któ­
rej to sumie Lea Seife prawa zastawu dla 
swej pretensyi w kwocie 80 zł. zpn. uzy­
skała.

Cena wywołania nominalna wartość 
tej pretensyi 700 złr.

Wadyum 10-prc. w kwocie 70 złr.
Na pierwszym term inie tylko wyżej 

ceny szacunkowej, lub za takową, na dru­
gim zaś term inie i poniżej takowej się 
odbędzie.

Wadyum nabywcy wliczonem zostanie 
w połowę ceny kupna do rąk komisyi licy­
tacyjnej w dniu nabycia złożyć się mającej.

Resztę ceny kupna złoży nabywca w 
dniach 30 po prawomocności uchwały akt 
licytacji do wiadomości przyjmującej.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można w ts. registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 26 
lutego 1 <*85 jako dniu wyciągu tabularne­
go prawa zastawu na sprzedać się mającej 
sumie uzyskali, ustanawia się kuratora p. 
Franciszka Sobola z Kozowy.

Kozowa, 3 listopada 1888.

L. 8718. (565 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Adol­

fa Silbigera w kwocie 2000 zł., 1000 zł. i 
1000 zł. z pn*, odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dniu 11 marca 1889 o 10 godzi­
nie rano egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
realności pod lk. i lwh. 285 w Oświęcimiu 
położonej Józefa Seiiga i Sary Pilzerów w ła­
snej na którym to terminie realność ta na­
wet poniżej ceny szacunkowej 15588 zł. k tó ­
ra je s t zarazem ceną wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum 1560 zł.
Akt oszacowania i w irunki licytacyj­

ne w tus. registraturze do przejrzenia.
Oświęcim, dnia 31 grudnia 1888.

L. 23893 (679 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu podaje do wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Katarzyny Panek przeciw 
nieobjętej masie spadkowej Wiktoryi Zają 
ezkowskiej o zapłacenie kwoty 150 zł. prze­
prowadzoną zostanie na dniu 6 marca 1889 
i na dniu 10 kwietnia 1889 każdym razem 
o godzinie 10 rano w Sądzio bióro nr. 7 
przymusowa sprzedaż realności dłużnirzki 
własnej w Łuczycach położonej wyk. hip. 
1. 1 ks. gr. gminy Łuczyce objętej.

Cenę wywołania, która jes t .akże ce­
ną szacunkową, wynosi kwota 254 zł.

Wadyum 10pr. tej sumy.
Na pierwszym term inie realność tylko 

za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim term iuie także i poniżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 22 grudnia 1888.

L. 79043. . (687 3 - 3 )
W celu zabezpieczenia budowli kon­

serwacyjnych drogowych w latach 1889 
i 1890, wykonać się mających na gościńcu 
państwowym Zakluczyńskim, w okr. budow­
niczym Nowosądeckim, odbędzie się na dniu 
12 lutego 1889 o godz. 12 w poł., w c. k. 
Starostwie w Nowym Sączu licytacya, - na 
podstawie pisemnych ofert.

Cena fiskalna robót konserwacyjnych, 
które w r. 1889 wykonane być mają na 
gościńcu Zakluczyńskim, w sekcyi drogowej 
Ciężkowice, wynosi ogółem 2475 złr. 83 
cnt. w. a.

Odnoszące się do tego przedsiębiorstwa 
ogólne i szczegółowe warunki budowy, pla­
ny, kosztorys snmaryczny, oraz wykaz cen 
jednostkowych, mogą być przejrzane w po­
wyżej wymienionem Starostwie, w godzi­
nach urzędowych.

Pisemne oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 centów, z dołączeniem
5 -prc. od sumy fiskalnej wynoszącego wa-

a Gazeta Lwowska* Nr. 29

L 7742 (736 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Schnap Herscha 

i Izraela Reis przeciw Fedkowi Tarasiuko­
wi pto 55 złr wa, zpn. odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie w dniach 12 lutego i 12 
marca 1889 zawsze o godzinie 10 z rana 
publiczna przymusowa sprzedaż ciała hi­
potecznego 1. 147 gminy Przewodów obję­
tego, dłużnika Jacka Tarasiuka własnego 
a to na pierwszym termiuie za lub wyżej 
cany szacunkowej, na drugim terminie i 
poniżej takowej.

Cena szacunkowa i wywołania wyno­
si 110 złr. w a.

Wadyum 11 złr. w a.
Bliższe warunki licytacyi, wyciąg ta­

bularny i akt oszacowania można przejrzeć 
w aktach.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiono kuratorem p. dr. Jana 
Kurysia z Bełza.

C. k Sąd powiatowy
Bełz, dnia 22 grudnia 1888.

L. 16901 (638 2 - 3 )
Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności fun­
duszu indemuizacymego w ilości 1 zł. SO1̂  
ct. etc. z pn., przymusowy jawny przetarg 
należącej do dłużników Józefy Bojelskiej, 
Maryi Budziszewskiej, Fridoliuy i Edwarda 
Budziszewskich i Em ilii Burzyńskiej realno­
ści stanowiącej ciało hipoteczne pod 1. wy­
kazu 1411 gminy katastralnej Brody na 
181 zł 50 ct. ocenionej na dnie 7 marca 
1889 i 11 kwietnia 18 9 zawsze od godzi­
ny 10 przed południem w tutejszym gm a­
chu sądowym.

Poręczne 18 zł. 15 ct. w a.
Resztę warunków, tudzież wyciąg ta ­

bularny i protokół ocenienia realności tej, 
przejrzeć można w registraturze tutejszego 
Sądu.

Brody, dnia 11 listopada 1888.

L. 938 (708 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po ­

daje do wiadomości że na zaspokojenie pre­
tensyi Lei Seife przeciw solidarnym dłuż­
nikom Szajemu Churen i Chamme Sarze 

' Churen pto 80 złr. wa. zpn. odbędzie się

z dnia 6 lutego 1889

L, 13884 (754 2 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności gali­

cyjskiego Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidaeyi we Lwowie 400 zł. a. 
w. odbędzie się w tutejszym Sądzie dnia 8 
lutego i 8 marca 1889 licytacyjna sprzedaż 
realności dłużnika Franciszka Chyły w ła­
snej pod 1. 37 w Jarosławiu głębockie przed­
mieście położonej.

Wadyum wynosi lOpr. ceny wywoła­
nia 2200 zł. w. a.

Bliższe warunki akt detaksacyi i wy­
ciąg tabularny dostarczy registratura.

Kuratorem dla niewiadomych w ierzy­
cieli ustanowiono adwokata dr. E rnesta Ga 
berlego.

C. k. Sąd powiatowy 
Jarosław, dnia 2 września 1888.

L. 16097 (787 2 - 3 )
Das Kałuszer k. k. Bezirksgericht hat 

zur H ereinbringung der Forderung der Rei- 
sel Goldwerger pto 70 fi. S. N. G. die im 

' Bezirksgerichtsgebaude eiekutive óffentli- 
che Feilbinthung des dem Wasyl Popadiuk

gehórigen keinen Grundbuchskórper bilden- 
den auf 350 fi. geschatzten zur Realital 
CN. 46 in Stańków gehórigen Wiese aui 
den 19 Februar 1889 und den 20 Marz 1889 
jedesmal um 10 Uhr Vormittag angeordnet

Vadium 35 fi.
Im erstem Termm e nur wenigstens 

um d<>n Schatzungspreis, am zweiten auch 
unter demselben hintangegeben werden.

Die iibrigen Feilbietungsbedingungen, 
so wie die Protokolle der pfandweisen Be- 
schreibung und, Abschatzung dieser Wiese 
erliegen in der Registratur dieses Gerichtes 
zur Einsicht bereit.

Kałusz, 17 Dezember 1888.

L. 9374 (756 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go ­

dzinie 10 rano w dniu 6 lutego 1889 tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
13 marca 1889 nawet niżej takowej licyta­
cya 2/14 części realności wykazem hip. 1. 
314 gminy Kamionka objętej Majera Neu- 
thalera w łasnjch i 4/14 części tejże real­
ności spadkobierców Ruchli Neutbaler wła­
snych na rzecz Izaka Herscha Juer i Eti 
Hinde Juer pto 371 zł.

Cena wywołania 1898 zł. 52 ct. 
Wadyum 190 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd, 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i tych wierzycieli, którymby uchwała 
licytacyjna doręczoną być nie m o g ła , usta­
nawia się kuratora dr. Karola Lenartowicza 
w Kamionce.

C. k. Sąd powiatowy 
Kamionka Str. dnia 5 listopada 1888.

H 18856. (725 2 - 8 )
U,, k. G$a® ncBiiTOKhJH rop. ą«a. 

G ehu/ia II. bo Abob^, pocnncSe BK lyfeAH 
3ACn0K06NA 12 3AAErAHY* pATK flO 37 
3Ap 76 ipr. u KBOTH 97 3Ap. 20 Kp.
A. B. CK npN., NA piłHK OBljlOrO pOAHHHO- 
KpEAHTOBOrO 3aBEAEnTa Aa a  rAAHHHNKI 
H E8kORNHU, AHU,HTAIV'K> ptAAkHOCTH BH- 
KA30A\K HflOT. H 82, rpOAUAU KATACTp. 
3hA\HABOAA OGNATOH, A® K  GEARUipA 
NAAEKAIJJOH, NA AtNk 21 AlOTOrO 1889 
H NA A£hk 21 AlApTA 1889, BCfrAA 
o roAHirfe 10 pANo, bk caah pocnpARK 
3AHiUNoro G 8aa.

UjdlNA KMKAHHNA 1 0 0 0  3rtp 
BaaIiO/U 100 3 Ap. A. B 
Ha rUpWOAlK TEpMHNU pEAABNOCTB 

TA A npOAANOlO g8a £ -4*1 HAU BkiCUJE UftllH 
BHIKAHHHOH, NA A P ^ ® ^  U I1H3 UJE.

E aHKUUTH OyCAOBIA H BHTArK TAB^- 
AApiIklN, nEpECAłOTpHTH AIO/KNA BK TŚCOA- 
pErHCTpATiSpu,

A beork , 1 Gt$ana 1888.

L. 7672. (618 3 - 5 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach 

sprzeda w drodze publicznej licytacyi dnia 
27 lutego i 27 marca 1889 zawsze o godz. 
10 rano w budynku sądowym realność 
Wojciecha Siwaka własną, w Podhajczy- 
kach pod nr. 174 położona, celem zaspo­
kojenia pretensyi Tow. zal. w Rudkach 120 
złr. 60 ct. z pn.

Na pierwszym term inie zostanie real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, zaś na drugim terminie także 
i niżej ceny wywołania, jednakże nie niżej 
kwoty, jaką wynosi zahipotekowana preten- 
sya Tow. zal., sprzedaną.

Cena wywołania 365 złr.
Wadyum 10 prc.
Bliższe warunki, protokół opisania 

i oszacowania, przejrzeć można w regi­
straturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, 5 stycznia 1889.

L. 21135 (749 1—3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 

Stanisławowie zawiadamia, że w celu za­
spokojenia wierzytelności ck. uprzyw. gali*. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidaeyi we 
Lwowie w kwocie 70 złr. 2 ct. zpn. odbę­
dzie się w dniach 19 lutego 1889 i dnia 
19 marca 1889 każdym razem o 10 rano 
w tus. zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Grzegorza Łuckiego 
(ftamuelów) własnej w Bednarowie pod lk. 
37 położondj wyk. hip 665 ks. gr. gminy 
kat. Bednarów objętej która przy drugim 
terminie i niżej ceny szacunkowej 200 złr. 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 20 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Buczyński.
Stanisławów, 18 grudnia 1888.



L. 19172. (586 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. S. II 

we Lwowie, rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz masy konkursowej Tow. galic. kasy 
zal. we Lwowie sumy 575 złr. w. a. z pn,, 
licytację ;

a) realności pod lk. 77 w Zarudeach 
położonej, wedle poz. B. 1., wyk. hip. 276, 
ks. gr. gm. kat. Zarudce, własnością Auieli 
Kozikowej 2 śl. Widei będącej.

b) 90/ast0 części ciała hip. wyk. hip. 
281, ks. gr. gm. kat. Zarudce objętego, 
własnością Anieli Kozikowej będących.

c) połowy ciała hip. zawartego w wyk. 
hip. 1. 274 ks. gr. gm. kat. Zarudce, wła­
snością Michała Procia będącej, na dzień 
14 marca i 11 kwietnia 1889 zawsze o godz.
10 rano w B. II.

Cena wywołania co do realności ad a)
kwota 1350 złr., ad b) kwota 60 złr., ad (o
kwota 760 złr.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Na pierwszym term inie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania, 
przynależuości, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny, przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Reiss.

Lwów, 9 stycznia 1889.

L. 333. (652 3 —3)
C k. Sąd pow. md. S. II. we Lwowie 

rozpisuje celem osiągnięcia na rzecz masy 
konkursowej Towarzystwa galic. kasy zal. we 
Lwowie sumy 196 złr. 1 ct. w. a. z pn., 
lic; tacy ę :

a) 5/ls części ciała hip. Iw. 193, ks.
gr. gm, Jaryczów nowy objętego.

b) połowy ciała hip. Iw. 194, ks. gr. 
gm. kat. Jaryczów nowy objętego.

c) połowy ciała hip. Iw. 169, ks. gr. 
gm. kat. Jaryczów stary objętego, i

d) całego ciała hip. Iw. 262, ks. gr. 
gm. kat. Jaryczów stary objętego, na dzień
14 marca i 11 kwietnia 1889 zawsze o 11
godz. rano w B. II.

Cenę wywołania stanowi ad a) kwota 
70 złr, 72 ct., ad b) kwota 20 złr., ad c) 
kwota 52 złr. 50 ct., a ad d) kwota 115 
złr. w, a.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Na pierwszym term inie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności i ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tusąd. reg istra­
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Bliziński.

Lwów, 18 stycznia 1889.

L. 9200 (740 1— 3)
W tutejszym Sądzie o ibędziesię o go­

dzinie 10 rano w dniach 19 lutego tylko 
powyżej ceuy szacunkowej, zaś 20 marca 
1889 nawet poniżej takowej, licy tacja 3/8 
części realności 1. 101 według wyk. hip. 89 
gminy katastralnej Rypiany D.mka Krawców' 
własnej, na rzecz Srula Lieba pto 55 zł. wa. 
z przynależytościami.

Cena wywołania 127 zł. 50 et.
Wadyum !2 zł. 70 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w reg i­
straturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po 
bytu wierzycieli, którzyby po dniu 11 li­
stopada 1888 jako dniu wydania wyciągu 
hipotecznego prawo zastawu na powyższej 
realności uzyskali, lub klórymby niniejsza 
uchwała z jakiegobądź powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanawia się kuratorem 
Konstantego Teliszewskiego e, k, notaryusza 
w Turce.

Turka, dnia 17 grudnia 1888.

gminy Sniatyna ut. Dom. IV. pag. 531 poz. 
I, haer Josla Melzera własnej na rzecz ces- 
syonaryusza Hermana Bergerajpto 600 zł. zpn

Cena wywołania 2520 zł.
Wadyum 252 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Śchafer w Sniafcynie.

Sniatyn, dnia 28 grudnia 1888.

L. 8352 (772 1—8)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniu 20 lutego 1889 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnnia 20 mar 
ca 1889 nawet poniżej takowej licytacya 
realności 1. kons. 197 według wyk. hip. 26 
ks. gr. gminy Łucza w jednej połowie Se­
mena Oryszczuka Wasyla a w drugiej po­
łowie Anny z Bogdanów Onyszczuk w ła­
snej, na rzecz Jośla Blechera pto 50 zł. wa. 
z przynależytośeiami.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla w ierzycieli hipotecznych 
którymby uchwała licytacyjna z jakiegobądź 
powodu doręczoną być nie mogła, usta­
nawia się kuratorem Jakowa Semena wójta 
z Łuczy.

C. k. Sąd powiatowy 
Peczeniżyn, dnia 3 listopada 1888.

L. 12310 (732 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce­
lem zaspokojenia 13 ra t pożyczkowych po 
12 zł. i jednej raty 12 zł. 16 ct. od dnia 2 
czerwca 1880 do dnia 2 października 1884 
zawsze dnia 2 lutego, 2 czerwca i 2go pa­
ździernika do zapłaty przypadłych z procen­
tem po lOpr. zwłoki od dnia zapadłości k a­
żdej pojedynczej raty aż do rzeczywistej za­
płaty bieżą-yru i kosztów za podanie n iniej­
sze w kwocie 7 zł. 76 ct. wa., odbędzie się 
w tymże sądzie licytacyjna publiczna sprze­
daż ciała lup. whl. 26 gminy Roztoki ob­
jętego dłużnika Aleksandra Winiarskiego 
własnego w 2 terminach, mianowicie w dniu 
22 lutego 1889 i w dniu 8 marca 1889 ka­
żdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 40 zł. wa.
Wyeiąif hip. protokół oszacowania sprze 

dać się mającego ciała hip. tudzież reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w reg i­
straturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 30 grudnia 1888.

czona do płacy, wynosi 2 złr.), 2. Iwaniu, 
(wartość naturaliów, wliczona do płacy, wy­
nosi 33 złr. 75 c t) ,  3, Kułakowcach (war­
tość naturaltów, wliczona do płacy, wynosi 
78 złr.), 4. Lataczu, 5. Lesiecznikach, 
6, Popowcaeh, 7. Swierszkowcach, 8. Zazu- 
lińcach, (wartość naturaliów, wliczona do 
płacy, wynosi 6 złr. 50 ct.), 9. Zezowie.

Kandydaci (kandydatki), ubiegający 
się o jedną z powyższych posad, mają 
wnieść należycie udokumentowane podania, 
z wykazem służby, tabelą kwalifikacyjną 
i dekretem wymiaru wkładki emerytalnej, 
za pośrednictwem swych władz przełożo­
nych, najdalej do 10 marca b. r., do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Zaleszczykach.

Zaleszczyki, dnia 18 stycznia 1889.
Przewodniczący.

L. 8. (766 1—3)
K om isja hipoteczna w Czarnym Du­

najcu, poszukuje od 1 marca 1889 dyeta- ’ 
ryusza, za miesięcznem wynagrodzeniem 
30 złr. i 1 złr. dziennie tytułem dyet, ! 
w razie czynności urzędowych po za sie- , 
dzibą sądu. j

Podania wnosić należy do kom isji 
hipotecznej do 21 lutego.

Czarny Dunajec, 2 lutego 1889.

Upadłości.
L. 104. (734 1 - 3 )

C. k. sędzia powiatowy Apolinary 
Góra, jako komisarz konkursowy upadłości 
Karola Skazy, podaje do wiadomości, że 
zarządca masy dr. Łazarski, wniósł pod 
dniem 31 grudnia 1888 ostateczny rachu­
nek dotyczący zarządu tej masy i że takowy 
w biurze podpisanego c. k. sędziego powia­
towego przejrzeć można i że do zbadania 
takowego i usmlenia naleźytości zarządcy 
masy, wyznaczonym zostaje termin na dzień 
14 lutego 1889 o godzinie 10 z rana, na 
którym wierzyciele swe zarzuty wnieść 
mogą

C. k Sąd powiatowy.
Biała, dnia 31 grudnia 1888.

Kor.kursa.

L. 16648 (747 1 - 3 ) 1
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w , 

Stanisławowie zaw-iadamia, że w celu za- \ 
spokojenia wierzytelności ck, uprzyw. galic. i 
Zakładu kredyt, włość, w likwidaeyi to jest j 
5 ra t po 23 zł. 52 ct. i resztującego kapi - j 
tału 309 zł. 16 ct. zpn. odbędzie się dnia 
19 lutego 1889 i dnia 19 marca 1889 o 10 
rano w eądowem zabudowaniu przymusowa 1 
sprzedaż realności dłużnika Onufrego Góral 
własnej w Cbomiakowia pod lk. 72 i 43/17 
położonej, która przy drugim terminie i n i­
żej ceny szacunkowej 450 zł przy udziele- j 
niu pożyczki jako wartość przyjętej sprze- : 
daną zostanie.

Ł Zakład wynosi 45 zł. wa. j
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i, 

je s t  dr. Buczyński.
Stanisławów, 29 września 1888.

L. 15470 (785 1— 3) |
Dnia 13 lutego 1889 powyżej ceny sza­

cunkowej lub za takową, zaś dnia 13 m ar­
ca 1889 nawet niżej takowej odbędzie się I 
w tut. Sądzie zawsze o godz. 9 rano, egze- ! 
kucyjna licytacya realności pod n. kons. 
61 st./3392/4 now, wedle ksiąg gruntowych

L. 3551 (689 3 - 3)
K o n k u r s  

na posady ekspedyentów :
a) przy ck. urzędzie pocztowym w Ropie 

w powiecie Gorlickim za kontraktem służ­
bowym i kaucją w kwocie 200 złr.
z płacą rocznych 200 złr.
ryczałtu kancelaryjnego 60 złr.

b) w Podkamieuiu koło Rohatyna za kon­
traktem  służbowym i kaucją w kwocie 200 złr. 
z płacą rocznych 200 złr.
ryczałtu kancelaryjnego 60 złr.
i wynagrodzenie 500 złr.
za codzienną jazdę posłańezą do Rohatyna.

c) kilka posad c k. listonoszów i woź­
nych pocztowych w czasowym charakte­
rze z poborami 350 złr. dodatkiem akty- 
walnym 87’ złr. 50 ct., dodatkiem służbo 
wym 50 złr. i suknie służbowe.

Podania należy wnieść o pierwsze 
dwie posady najpóźniej do 15 zaś o nastę­
pne do 23 lutego br. w ck. D yrekcji poczt 
i tegrafów we Lwowie

Lwów, dnia 27 stycznia 1889.

L. 21847- _ (739)
Wszystkich wierzycieli masy konaur- 

sowej Jakóba Engelhardta, zawiadamiam, 
że zawiadowca adw. dr. Popiel przedłożył 
rachunek dochodów i wydatków, jakoteź 
likwidację swych naleźytości,

Do sprawdzenia tego rachunku i usta­
nowienia naleźytości zawiadowcy, w yzna-, 
czam term in na dzień 13 lutego 18b9 g o d .! 
10 przed południem, na który wierzycieli 
wzywam.

Stryj, 18 stycznia 1889.
C, k. sędzia powiatowy 

jako komisarz konkursowy.

Mochnaczka niżnia, Słotwina, Złockie, 
w okręgu sądu powiatowego w K r y n i c y ;

Koszary, Laskowa, Lipowa, Łososina 
górna, Ilupuiów, Rybie stare, Sowlina, 
Szyk, w okręgu sądu powiatowego w L i ­
m a n o w e j ;

Zarnówka, w okręgu sądu powiatowego 
w M a k o w i e ;

Półrzeczki, w okręgu sądu powiatowego 
w M s z a n i e  d o l n e j ;

Jaślany, w okręgu sądu powiatowego 
w M i e l c u ;

Nowytarg, Murzsichle, w okręgu sądu 
powiatowego w N o w y m t a r g u ;

Oświęcim, Poręba wielka, w okręgu 
sądu powiatowego w O ś w i ę c i m i u ;

Dąbie, w okręgu sądu powiatowego 
w P i l ź n i e ;

Dulcza mała, Gliny wielkie, Szafra­
nów, Trzciana,, w' okręgu sądu powiatowego 
w R a d o m y ś l u ;

Borek wielki, Ocieka, w okręgu sądu 
powiatowego w R o p c z y c a c h ;

Zagórzyn, w okręgu sądu powiatowego 
w S t a r y m  S ą c z u ;

Grabówka, Zabłocie, w okręgu sądu 
powiatowego w T a r n o w i e 4

Zalipie, w okręgu sądu powiatowego 
w Ż a b n i e ;

Jaworze, Lubienko, Makowiska, My- 
tark i, Pagórek, Siedliska, S wierchowa, 
w okręgu sądu powiatowego w Ż m i ­
g r o d z i e ;  — jak również objętej nowym 
wykazem tabularnym, odnoszącym się do 
posiadłości dworskiej Rychwałd, z częścią 
lasu Kocierz, w gminie katastralnej R y ­
c h w a ł d ,  w okręgu sądu powiatowego 
w W a d o w i c a c h  położonej.

W skutek tego wzywa się wszystkich, 
kfórzy przez istnienie lub hipoteczny sto­
pień pierwszeństwa jakiego wpisu, w wyra­
żonej księdze lub wykazie tabularnym usku­
tecznionego, w prawach swych uważają się 
za pokrzywdzonych, ażeby swe zarzuty do 
dnia 30 c z e r w c a  1889 włącznie, w po­
wyżej wyrażonych sądach powiatowych, 
względnie obwodowych zgłosili, gdyż ina­
czej wpisy te nabędą skutków wpiRÓw hipo­
tecznych

Ostrzega się przytem, iż term in po­
wyższy nie może być ani przedłużonym, 
ani też z powodu zaniedbania, do pierwo­
tnego stanu przywróconym

Kraków, 29 grudnia 1888.

L 20787. (738)
Behufs Beschiussfassung Seitens der 

Glaubigerschaft tiber die A rt der Realisi- 
fuug der noch nicht eingetriebenen zur 
Cridam-isse der Feige Horowitz aus Stryj 
gehórigen Privatford*rimgen wird eine Tag- 
fahrt auf den 21 Februar 1889 um 9 Ufir 
Vorm ittagś im Bureau des Concurscom- 
m is-ars sngeordnet und hiezu der Massa- 
yerwaiter, der Gl&ubigeraussehuss, die Ge- 
m eiaschuldneriii und sammtliche Glaubtger 
vi)igeladen.

Stryj, den 17 Janner 1889.
Der k. k. Bezirksrichter 
ais Concurscommissar.

L. 6764 (423 3 - 3 )
Maryę Ziółkowską z Dzwiuiaczki uzna­

no za marnotrawcę ustanawiając dla niej 
kuratora w osobie Marcina Ziółkowskiego 
z Dzwiniaczki.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Mielnica, dnia 30 września 1888.

L. 416 (686 3 - 3 )
Michał Wijtyk gospodarz z Korczmi- 

na uznany został za marnotrawcę a k u ra ­
torem dlań ustanowiony Wasyl Wijtyk go­
spodarz z Korczmina.

Co się do publicznej wiadomości podaje.
C. k. Sąd powiatowy 

Ubnów, 18 stycznia 1889.

L. 6259. (7H  l _ 8 )
Dla Tomasza Dziatkiewicza w Milczy- 

cacb, uznanego za marnotrawcę, ustanawia 
się kuratorem Jana Kuca w Milczyoa-h.

bądowa Wisznia, d. 6 listopada 1888.

L. 67. (727 2 - 8 )
Niniejszem ogłusza się konkurs celem 

stałego obsadzenia posad nauczycielskich 
przy następujących szkołach ludowych:

a) Przy szkołach etatowych, z roczną 
płacą 300 złr. wolnemi mieszkaniami i 
ogrodem :

1. w Bodrykowicach, 2. Berernianach,
3. Capowcacb, 4. Czerwonogrodzie (wartość 
naturaliów, wliczona do płacy, wynosi 62 
złr. 32 et.), 5. Dobrowlanach (wartość pula, 
wliczona do płacy, wynosi 10 złr.), 6. Dro- 
hic-zowie, 7. H ołow czycach, 8. Kofodróbce, 
9. Koszyłowcach, 10. Myszkowie, ll.N o w o - 
siółce koślinkowej z roczną płacą 400 złr., 
wartość naturaliów, wliczona do płacy, wy­
nosi 36 złr.. 12 Szczytowcach, 13. Tor 
skiem, 14. Tłustem mieście, z roczną płacą 
450 z łr. i użytkiem 2 morgów i 1200Q 
pola, 15. Winiatyncacb (wartość naturaliów 
wliczona do płacy, wynosi 33 złr. 88 ct.), 
16. Warwolińcach.

b) Przy szkołach filialnych, z roczną 
płacą 250 złr. wolnem pomieszkaniem i 
ogrodem :

1. w Chinielowie (wartość pola, wli

L. 11184. (695 1 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie, 

podaje do wiadomości, iż upłynęły terinina, 
wyznaczone pierwszym edyktem, według 
§ 7 ustawy z 25. lipca 1871 1. 98 Dz nr, 
państw., dla zgłoszenia praw rzeczowych, 
odnoszących się do nieruchomości, objętych 
nowo założonemi księgami gruntowemi, 
gmin katastra lnych :

Siarę Bystre, w okręgu sądu powiato- ) 
wego w C z a r n y m  D u n a j c u ;

Gruszów wielki, Kanna, Kupienin,* 
Zdziary, w okręgu zadu powiatowego 
w D a b r o w o j ;

Dębica, w okręgu sądu powiatowego 
w D ę b i c y ;

Lubi a. Stępina, w okręgu sądu powia­
towego w F r y s z t a k u ;

Ropa, Wysowa, w okręgu sądu powia­
towego w G o r l i c a c h ;

Florynka, w okręgu sądu powiatowego 
w G r y b o w i e ;

Szerzyny, w okręgu sądu powiatowego 
w' J a ś l e ;

Tokarnia, w okręgu sądu powiatowego 
w J o r d a n  o w- i e ;

Czorsztyn, Hałuszowa, Maniowa, 
Tyika, w okręgu sądu powiatowego w Kr o -  
ś c i e n k u ;

Czarnorzeka, Kopytowa, Poraj, Rzep- 
nik, Wojkówka, w okręgu sądu powiatowego 
w K r o ś n i e ;

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4592. (424 2—3)

C. k. Sąd powiatowy w Peczenizynie 
ustanawia w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprz. galic. Zakładu kredyt, włość, w likwi­
daeyi we Lwowie przeciw Iwanowi i Maryi 
Borysławskiej pto 22 ra t po 3 złr. w. a. 
z pn., dla egzekuta Iwana Borysławskiego 
niewiadomego z miejsca pobytu, celem do­
ręczenia mu tusąd. uchwały z dnia 12 sty­
cznia 1887 1. 214, kuratora ad actuin 
w osobie Petra Łazarowicza z Bani Bere- 
zowa i o tem nieobecnego przez odykt 
niniejszy zawiadamia z tem, aby albo oso­
biście w tut. sądzie się zgłosił, albo też 
pełnomocnika zdatnego wskazał, w przeci­
wnym bowiem razie przez ustanowionego 
kuratora zastępywanym będzie.

Peczeniżyn, 29 czerwca 1888.

L 26942. (416)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

w Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych firmy spółki ja w n e j: 
„Sina Srebrny et Benjamin Fiseuberg, 
Essigfabrik Zwierzyniec1', którą używać 
będą p. Sina Srebrny i p. Benjamin Eisen- 
berg, jako właściciele i jawni spólniey z za­
stępstwem kollektywnem podpisując takową 
wspólnie: „Essigfabrik Zwierzyniee, Sina 
Srebrny, Benjamin E isenberg44.

Kraków, 12 października 1888.
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L. 797;. ‘ (678 2 - 3 )

C k. Sąd obwodowy w Złoczowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych'- Ignacego, Jana, Pawła, Ludwi­
ki Ludwika? Wincentego i Emilią Hofmań- 
skich że w skutek prośby wniesionej na 
dniu 9 października 1888 1. 6762, przez 
Alojzę Mileszko, jako prawonabywczynią 
spadkoh|ert“ów Jadwigi Rospendowskiej prze­
ciw Antoniemu Nowosielskiemu o uznanie 
kondyktu na sumę 129 złr. 821/* ct. dla 
spadkobierców Piotra Hofmańskiego w de- 
pozycie przechowaną, dla zabezpieczenia 
sumy 123 złr. 507i ct. przez Antoniego 
Nowosielskiego przeciw Jadwidze Itospen- 
dowskiej wywalczonej, ustanowił dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
p. adw. dra Reynego w Złoczowie i vszywa 
ich, by do ustanowionego kuratora się zgło­
sili i jemu swe środki obrończe podali, 
gdyż inaczej wynikłe ztąd złe skutki sobie 
samym przypisać będą musieli.

Złoczów, 22 grudnia 1888.

nowionym został, któremu nakaz zapłaty 
z 10 stycznia 1889 1. 182 doręczono.

Wzywa się Izaaka Blutha, by sam się 
zgłosił albo ustanowionemu kuratorowi po­
trzebnych dowodów dostarczył lub innego 

' pełnomocnika sobie wybrał i o tern sądowi 
i doniósł, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
' z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 

by musiał.
C. k. Sąd obwodowy.

Rzeszów, 10 stycznia 1889.

złr. Resztę warunków sprzedaży, akt osza­
cowania i wykaz hipoteczny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze w godzi- 

[ naflh urzędowych.
Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 

pobytu niewiadomych oraz dla tych którzy- 
by uzyskali prawo zastawu na tej realnoś­
ci po dniu 16 marca 1887 ustanawia się 
kuratorem p. Walentego Sorysiewicza w 
Ciężkowicach.

C. k. Sąd powiatowy 
Ciężkowice, dnia 26 sierpnia 1888.

L. 6410. (371 2 -  3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

mianuje pana adw. dra Andrzeja Marka 
w Wadowicach, kuratorem ad actum dla 
Antoniego Lukasa, współwłaściciela realności 
nr 128 w Wadowicach, z miejsca pobytu 
nieznanego, w sprawie Konstancyi Kasprzy­
ckiej pko Antoniemu Lukasowi o zniesienie 
współwłasności rzeczonej realności.

Wzywa się Antoniego Lukasa, aby 
kuratorowi udzielił potrzebnej informaeyi 
lub sądowi innego pełnomocnika wskazał. 

Wadowice, dnia 22 grudnia 1888.

L. 18595. (368 2 - 3 )
C. k. Sad obwodowy w Tarnowie 

ustanowił w sprawie egzekucyjnej Markusa 
Gorlitzera pko Izaakowi Wolfow-i pto 300 

! złr. wa. z pn., celem doręczenia uchwały 
1 tabularnej z dnia 13 grudnia 18881.18595, 

dla niewiadomej z miejsca pobytu Zofii 
Pietrzyckiej kuratora w osobie adw. dra 
Steca,

O tem zawiadamia się rzeczoną nie­
wiadomą z miejsca -pobytu z poleceniem, 
aby ustanowionemu kuratorowi dostarczyła 
środków obrony lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowiła, ileże skutki swego zanie­
dbania sama sobie przypisze.

Tarnów, dnia 13 grudnia 1888.

L. 7340. (320 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Józefa Gruszeckiego, iż firma Józef Thotn 
j syn, wjtoczyła przeciw niemu i Apolina­
remu Jaworskiemu pozew de praes. 11 maja 
1886 1. 3042, o zapłacenie 400 złr. i 100 
złr. z pn., w skutku którego na ponowną 
prośbę tejże firmy, audyeneya do rozpraw y  
sumarycznej na dzień 4 marca 1889 o 10 
godz. przed połud odroczoną została, a do 
zastępywania go na takowej, ustanowił na 
jego koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
adw. dra Wesołowskiego, z zastępstwem 
aiiw. dra Billeta, obydwu w Złoczowie za­
mieszkałych.

Wzywa się przeto Józefa Gruszeckiego, 
aby się do ustanowionego kuratora zgłosił, 
jemu swe środki obronne podał, lub innego 
obrońcę wybrał, o tem sądowi doniósł 
i w ogóle użył do swej obrony wszystkie 
możebne środki prawne, gdyż w przeciwnym 
ruzie wynikłe złe skutki, samemu sobie bę­
dzie musiał przypisać.

Złoczów, 10 grudnia 1888.

L. 5218. (337 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

ustanawia dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Judla Fasslera z Naprawy, w sprawie 
Leiba Hammerschlaga z Ostroska, egzeku­
cyjną intabulacyę prawa zastawu dla sumy 
700 złr. a. w. z pn., na realności 1. wyk. 
hip. 278 i 8/16 częściach realności 1. wyk. 
hip. 279 w Naprawie położonych, kuratorem 
ad actum Walentego Medesa, wójta w Na 
prawie i temuż uchwałę tabularną z dnia 8 
czerwca 1888 1. 2339 doręcza.

C. k. sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 10 grudnia 1888.

32515. (415)
C- k. Sąd krajowy jako handlowy 

w Krakowie poleca wpisanie do rejestru 
Ha fird1 P°je(Iynczych firmy: „M. L. Óhren 
stein" w Krakowie, którą używać będzie 
Mojżesz Leib Ohrenstein, jako właściciel 
aandlu win w Krakowie, podp;sując takową 
M. L. Ohrenstein.

Kraków, dnia 21 grudnia 1888.

,. 182. , . (36°  2~ '3)
Zaw iadam ia się niew iadom ego  z miej-

ca pobytu Izaaka Blutha, że Salamon 
roldberg wniósł przeciw niemu pozew wę­
glowy de praes. 9 stycznia 1889 1. 182, 

zapłacenie 50 złr. z pn>) [ £e kuratorem 
la niego adw. dr. Reich w Rzeszowie usta­

L. 4229. (425 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie 

w sprawie intabulacyi egzekucyjnego prawa 
zastawu dla sumy 80- złr. z pn., w stanie 
biernym realności l.k. 4 w Sokołcwie poło­
żonej, lwh. 1 objętej, Antoniego Gabryela 
własnej, na rzecz Daniela Liebermanna, 
ustanaw ia dla tegoż Antoniego Gabryela, 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego, 
kuratorem Franciszka Goelona ze Soko­
łowa.

Wzywa się zatem Antoniego Gabryela, 
by praw swoich osobiście bronił, lub są­
dowi pełnomocnika przedstawił, w przeci­
wnym razie wynikłe dla niego złe skutki, 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Sokołów, 25 lipca 1888.

L, 6407  ̂ (436 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie u- 

stanawia dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Tomasza Dyby w sprawie o zaintabulo- 
wanie Jana Potempy za właściciela real­
ności objętej wyk. hip. 1. 254 dla gminy 
Brzozowa przedtem Tomasza Dyby własnej 
kuratorem Jana Knapika z Brzozowy.

Tuchów, 11 grudnia 1888.

L .-29585 (438 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. deleg. cywil­

ny w Krakowie podaje do wiadomości dnia 
28 marca 1881 zmarł Jacek Piskorz w Wa- 
dowie a dnia 24 czerwca 1885 Katarzyna 
Piskorzowa w Krakowie, oboje bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli. Do spa­
dku pozostałego po śp. Jacku i Katarzynie 
Piskorzach przychodzi między innymi dzie­
dzicami Jan Piskorz starszy brat spadko­
bierców.

C. k. Sąd powiatowy nieznając miejsca 
pobytu Jana Piskorza starszego, wzywa go 
aby w przeciągu roku zgłosił się w tymże 
sądzie i wniósł oświadczenenie przyjęcia spa­
dku w przeciwnym bowiem razie spadek był­
by przeprowadzony z dziedzicami zgłasza­
jącymi się i z kuratorem Franciszkiem P i­
skorzem dla niego ustanowionym.

Kraków, 12 sierpnia 1888.

Licytacye.
L. 1366 . (704 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach, 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego 
w Grybowie w kwocie 147 złr. 36 cnt. 
zpn. odbędzie się licytacya realności w 
Bruśniku położonej wyk. h. 1. 20 objętej 
Tomasza Babicza własnej w trzech term i­
nach, a mianowicie dnia 22 lutego, dnia 
27 marca i dnia 26 kwietnia 1889 zawsze 
o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1152 złr. Wadyum wynosi 120
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izielonych przez władze przemysłowe w czasie od 1 października do 31 grudnia 1888 
a zasadzie §• 06 a. ustawy z dnia 8 marca 1885 nr. 22 dz. pr. p. pozwoleń do prze­

dłużenia 11 godzinnego czasu pracy.

Pozwalająca
władza

Nazwisko
przedsiębiorcy

Rodzaj
przedsiębiorstwa
przemysłowego

Stanowisko

Ilo
ść

 
po

zw
ol

o-
 

ny
ch

 
go

dz
in

Okres
pozwolenia U

w
ag

a

C. k. Starostwo 
Biała

Sternickel et 
Giilcher Fabryka sukna Biała 1 3 tygodnie

Lwów, dnia 26 stycznia 1888.

L. 7560  ̂ (720 1—3)
C. k Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności pożyczkowej kasy powiatu W ielic­
kiego w kwocie 75 złr. w dniach 26 lu te­
go 1889 i 29 m arca 1889 w Sądzie o go­
dzinie 9 rano realność pod 1. 20 w Sier- 
czy własność Erazm a Pietrasa przez publi­
czną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 943 złr. 
Zakład 95 złr.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol­
no w registraturze Sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowa­
nych, tych którymby rezolucya licytacyjna 
doręczoną być nie mogła lub którzyby po 
dniu 6 września 1888 do hipoteki weszli 
do rąk kuratora notaryusza Kazimierza 
Przychockiego w Wieliczce.

C. k. Sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 20 grudnia 1885.

L. 14782 (750 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Stanisławowie, ogłasza, że w celu zaspo­
kojenia wierzytelności Zakładu kredytowe- 
włość. w likwidacyi to jest 20 ra t po 6 złr. 
aw. zpn. odbędzie się dnia 26 lutego 18Q9 
i dnia 26 marca 1889 o godz. 10 rano w 
sądowem zabudowaniu biórze II  przymuso­
wa sprzedaż realności dłużniczej Maruni 
Kałyn własnej wyk. hip. 1. 217 w całości i 
wyk. hipot. 1. 218 w połowie gminy kat. 
Hanusowee objętej pod lk. 40 położonej 
która przy drugim term inie i niżej ceny 
szacunkowej 248 złr. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 24 złr. 80 ct. aw. 
Kurator niewiadomych wierzycieli jest 

dr. Mandyczewski.
Stanisławów, 23 sierpnia 1888.

L. 9712 (782 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Dąbrowie rozpisuje licy­

tacyę realność lwh. SwLaskówce Antoniego 
Wójtowieza własnej na zaspokojenie 12 ra t 
po 120 złr. zpn. zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie na dzień 28 lutego 
i 28 marca o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 4250 złr. poniżej 
której w term inie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie.

Wadyum 425 złr. Resztę warunków 
wyciąg hipoteczny protokół zastawniczego 
opisania przejrzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Dąbrowa, 13 stycznia 1889.

L. 17658 (775 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy m. del. S. II. 

we Lwowie, rozpisuje celem ściągnięcia 
przez ck. uprz. galic. Zakład kredyt, włość, 
we Lwowie wywalczonej sumy 109 złr. 34 
ct. wa. zpn. publiczną licytacyę realności 
pod lk. 64 w Jaryczowie starym Fedka 
Tkacza własnej w wyk. hip. 1. 204 gminy 
Jaryczów stary zapisanej na dzień 28 lu ­
tego 1889 i na dzień 28 marca 1889 każ­
dym razem o godź. 10 w biurze II.

Cena wywołania 754 zł. 30 ct.
Poręczne 75 złr. 50 ct.
W pierwszym terminie można tę real­

ność nabyć za., lub wyżej ceny szacunko­
wej, w drugim zaś i poniżej tej ceny.

Resztę warunków protokół ocenienia i 
wyciąg hip. przejrzeć można w ts. regi­
straturze, kurator niewiadomych wierzycie­
li jest adwokat dr. Lill.

Lwów, 26 grudnia 1888.

L. 1691. (745 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 

podaje do wiadomości, że Roman Łapiński 
zamianowany dekretem tus. z dnia 24 sty­
cznia 1889 1. 1130, zastępcą notaryusza 
w Tarnobrzegu, na czas opróżnienia tej 
posady, urzędowanie swoje z dniem 2 lutego 
1889 rozpoczyna.

Tarnów, dnia 1 lutego 1889.

L. 403. (742 1— 3)
C. k. Bad obwodowy w Kołomyj i 

w sprawie wekslowej Towarzystwa kredytu 
i oszczędności w Kołomyi przeciw Edw ar­
dowi Brullerowi pto 200 złr., ustanowił 
dla pozwanego, z miejsca pobytu niewia­
domego, kuratorem adw. dra p. Krobiekiego 
z substytucyą adw. dra S terna i doręczył 
mu nakaz zapłaty z dnia 24 listopada 1888 
1. 12848.

Kołomyja dnia 24 listopada 1888.

(696 1 - 3 )
P. Dr. Jakób Rittigstein, wpisany 

został z dniem 26 stycznia 1889, na listę 
adwokatów z siedzibą w Kołomyi.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 26 stycznia 1889.

L. 2083. (762 1—3)
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał 

handlowy w Krakowie, zawiadamia niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Michała 
Wolfa Zimmermanna, że na podanie Salo­
mona R itterm anna de pr. 28 stycznia 18: 9 
I. 2083, zapadła uchwała dozwalająca tym ­
czasowego zajęcia i spisania ruchomości 
tegoż, celem zabezpieczenia pretensyi w 
kwocie 556 złr. 90 ct., a zarazem, że usta­
nowiono dla niego kuratora w osobie adw. 
dra Proppera z substytucyą adw. draW echs- 
lera, i wzywa niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu, by ustanowionym kurato­
rom środków do obrony dostarczył lub peł­
nomocnika sądowi przedstawił.

Kraków, dnia 29 stycznia 1889.

L. 7022. (771 1—3)
C k. Sąd powiatowy w Komarnie 

dozwolił na prośbę c. k. uprz. gal. Zakładu 
kredyt, włość, w likwidacyi we Lwowie, 
uchwałą z dnia 31 stycznia 1888 1. 875, 
w celu zaspokojenia resztującej sumy 109 
złr. 54 ct. a. w. z pn., egzekucyjne oszaco­
wanie posiadłości wykaz hipot. 1. 197, ks. 
grunt, gminy Tuligłowy objętej, Jędrzeja 
Mazija własnej i posiadłości wyk. hipot. 1. 
435 ks. gr. tejże gminy objętej, Agnieszki 
Zając własnej.

Ponieważ miejsce obecnego pobytu 
Jędrzeja Mazija nie jes t znanem, więc na 
prośbę powyższego Zakładu kredyt, ustano­
wiono dlań kuratora w osobie Andrzeja 
Śpiewaka, naczelnika gminy Tuligłowy, 
i temuż powołaną uchwałę doręczono.

Wzywa się więc Jędrzeja Mazija, aby 
ustanowionemu kuratorowi środki do obrony 
jego praw służyć mogące podał lub innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż tut. sądowi 
oznajmił, inaczej bowiem skutki z "tego 
zaniedbania wyniknąć mogące, sam sobie 
przypisze.

Komarno, 11 sierpnia 1888.

L. 584. (763 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

w Krakowie, zawiadamia Jakóba Goldwas- 
sera, w Antwerpii mieszkającego, gdy dowód 
doręczenia, z powodu nieprzyjęeia przez 
niego wysłanego mu nakazu zapłaty z dnia 
5 października 1888 1 26344 nie nadszedł, 
że w sprawie wekslowej firmy Birnbaum et 
Griinzweig w Krakowie przeciw Jakóbowi 
Goldwasserowi o 300 złr. aw., ustanowiono 
dla niego kuratorem adw. dra Hubaczka, 
z substytucyą adw. dra Dobiji w Krakowie 
i wzywa go, aby ustanowionemu kuratorowi 
informaeyi udzielił, lub innego pełnomocni­
ka sobie ustanowił.

Kraków, 11 stycznia 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 264. (735 1—3)

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
niewiadomego z miejsca pobytu Jurka Smol- 
nickiego z Cisny zawiadamia, że z powodu 
zgłoszonego przez Eisyka Meiselsa pod 
dniem 18 stycznia 1888 1. 264 prawa w ła­
sności do części realność1 lwh. 48, 50 i 55 
księgi gruntowej gminy Cisną objętej, 
term in na dzień 12 lutego 1889 wyznaczo­
ny, a dla niego kuratorem Robert Adamski,
c. k. notaryusz w Baligrodzie, ustanowionym 
został.

Baligród, 20 stycznia 1888.

L. 8147. (784 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie oznaj­

mia, że pozwem de praes. 5 grudnia 1888
1. 8147, Katarzyna Woźniakowa wytoczyła 
spór przeciw Jakóbowi Niemcowi, Tekli 
W arzechowej, Janowi Niemcowi i Wojcie­
chowi Niemcowi o uznanie własności do 
posiadłości wyk. hip. 1. 383 i połowy gruntu 
wyk. hip. 1. 384 księgi grunt, dla gminy 
Lubezy objętych, tudzież, że dla niewiado­
mego z miejsca pobytu pozwanego W ojcie­
cha Niemca, kuratorem Jakóba Niemca 
z Lubczy ustanowiono, i do rozprawy te r­
min na dzień 20 lutego 1889 o godz. 9 
rano wyznaczono, i wzywa tegoż Wojciecha 
Nismca, by przed tymże terminem kurato­
rowi potrzebnych środków do obrony do­
starczył, lub innego obrońcę sobie ustano­
wił, gdyż inaczej możliwe złe skutki, sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 10 grudnia 1888.
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L. 6104. (421 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzh 
ustanowi! celem doręczenia nchwały tabu­
larnej z dnia 21 października 1888 1. 4810, 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Henryka 
Ubysz, z Urywych nad Sanem, kuratorem 
Roberta Adamskiego, c.k. notaryusza w Ba 
ligrodzie.

O czem się go celem strzeżenia swych 
praw uwiadamia.

Baligród, 19 grudnia 1888.

L. 4102, 4117. (857 2—3)
Roslę Baderową zawiadamia się, iż 

w sprawie Jakóba Steinera przeciw Annie 
Baderowej pto zniesienie współwłasności 
realności nc. 53 w Oświęcimie, tus. rezolu- 
cyą z dnia 81 maja 1887 1. 2648, licyta­
cyjna sprzedaż rzeczonej realności dozwo­
loną została i że dla niej dra Gąsiorowskie- 
go, adw. w Oświęcimiu, kuratorem ustano 
wiono.

Oświęcim, dnia 15 października 1888.

L. 861. (370 2— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Maksyma Kozohon, że na prośbę Naftalego 
W eissa, wydano przeciw niemu dnia dzi­
siejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 
229 złr. z pn., i doręczono takowy ustano­
wionemu dla niego kuratorowi, tutejszemu 
adw. dr. Zinsowi z zastępstwem tutejszego 
adw. dra Gelehrtera, z wezwaniem, aby 
w czasie należytym udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informa- 
cyę lub innego zastępcę sobie obrał i ta­
kowego sądowi wymienił, inaczej bowiem 
skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe, 
sam sobie przypisze.

Stanisławów, 9 stycznia 1889.

L. 1756. (358 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomych Walentego Rysia i Karolinę 
Kujawską, że na prośbę c. k. uprz. Zakładu 
kredyt, włośó. w likwidacyi de praes. 28 
grudnia 1884 1. 8600, dozwolono na wpis 
prawa zastawu dla sumy 150 złr. aw. zpn., 
jako dawnego ciężaru w stanie biernym 
połowy realności wyk. hip. 1. 148 gm. kat. 
Zdziarzec objętej, przedtem Walentego Ry­
sia, obecnie Karoliny z Wolińskich Kuja­
wskiej własnej, i odnośną uchwałę hipote­
czną doręczono ustanowionemu kuratorowi, 
p. Władysławowi Krasickiemu, c. k. nota- 
ryuszowi w Radomyślu.

Radomyśl, dnia 15 sierpnia 1888.

L. 14286. (595 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

wdrażając postępowanie amortyzacyjne, wzy­
wa każdego, któryby był w posiadaniu karty 
zastawu Przemyskiej kasy oszczędności, 
mianowicie tejże oddziału pożyczkowego 
na zastawy ruchome, z daty Przemyśl 18 
kwietnia 1887 nr. 10146, opiewającej na 
kwotę pożyczoną 600 złr., płatną 18 kwie­
tnia 1888, daną na zastaw siedemnastu 
sztuk większych i dziesięciu sztuk mniej­
szych monet złotych wagi 1803/* # , w arto­
ści 900 złr., aby kartę tę w przeciągu sze­
ściu miesięcy okazał, ileże w razie przeci­
wnym takowa za pozbawioną wszelkiej mocy 
uważaną, a wystawca takowej do żadnego 
wcale wywodu i odpowiedzi w tym przed­
miocie obowiązany nie będzie.

Przemyśl, 31 grudnia 1888.

S ł a b o ś ć  m ę s K ą
skutki szczególniej ta jn y ch  grzechów m łodo­
ści ora* innych  nadużyć niszczących zdrowie 
jak  pewno i trw ale  UBunąć, poucza jedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniona już 

książka  illu strow ana

Dr. Retaua _ 10 
Ochrona w łasna

Cena wydania polskiego 1 zł., cena
wydania niemieckiego 2 zł.

T ysiące znalazło  w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użycietn ku rasy i w książce tej 
zaleconej, zupełną  sw ą siłę  męską. Z a  n a d e ­
słaniem  franko należytośoi, otrzym a się książ­
kę w kopercie franko przez M agazyn wyda­
wnictwa R . F . B ieiey  w L ipsku  (Verlags-M a- 
gazin, Laipzig , Neu;:sarksi 341 (w Niemczech)

Wprost z M o s k w y  sprowadzany

herbatę Braci K. S. Popów
utrzym uję stale  na sk ładzie  w dwóch najlepszych 

ga tunkach  i sprzedaję takow ą 
łą c z n ie  z  o p ła tą  c ła ,  a  t o :

1 funt 2 20 rublowe po . , 3 zł. 52 ot, 
1 „ 2.70 „ „ . , 4 zł. 20 ct.
oryginalne opakowanie w ł/i» 7a i 7i f |jat.

Władysław Niemczewski
.e. k. poeztm istrz 1341

w Okopach-Kozaczówce (na gran. ross.).

O. T. Winkler
we Lwowie, ulica Teatralna L. 7

poleca
Cukier w najlepszym  gatunku  w głow ie po 38 ct. 

„ na wagę netto kilo po . 39 „
„ w kostkach n a  w ła s n e j  m aszy n ie  z  g ło w y  

rzn ię ty  n ie  k ro c h m a lo n y , d latego znacznie 
s ło d sz y  . . . .  u) ct.

„ w m ączce n a  w ła s n e j  m a szy n ie  ta rty  bez 
m a c a n y c h  d o m ieszk ó w  po . 40 ct.

Kawę piękną, dobrą i arom atyczną k iłą  95 et.
i w o g ó le  towary k o r z e n u e  p o  j a k  

n a j t a ń s z y c h  c e n a c h . 692

IZYDOR W0HL
ulica Sykstuska L. 6 

1 ^ - w ©  w i e
poleca szan. P. T . Publieznośei 

s w ó j  w y ł ą c z n y  sł-zład.
HERBATY BCS3YJSKSEJ

założony w roku 1870.

S z e m a t y z m
Królestwa Gaiicyi 1 Lado1®wył

a W felM eia Ks. Krakom śMests. 
n a . r o k

p r  i s §9
aabyó można po eonie 25 *!w . # 0  e t .  

w ekspedycji
„ GAZETY L W O WSK JEJ-

Zamiejscowi zechcą przysłać 8  s i r .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 ent. 

na opakowania i list frachtowy
S zem a ty zm  p rz e sy ła m y  ty lk o  aa  

n iszczen iem  n a le ż y to śe i z  g ó ry .  Ss, p o b r a ­
n iem  -'sjnieżytośei n i o p rz e s y ła m y  Szew  c - 
tysJEJi.

L. 781 (728 2 - 3 )
Obwieszczenie.

1 K aysow , dosk. czarna  1ls kilo zł. i 60
i s n melaDge „ i 80

S u sz o n g , w yborna . . ,, n n 2 — j
R najlepsza . . „ n Tf 3 — !

l i S e l a n g e ,  karaw anow a . „ P D 4 — i
7mu> C z u  F u  N r. I. . . „ n » S 20 j

.  N r. I I .  . . „ łi a 4 60
n N r. I I I .  . . „ n n 6 — I

&. & S. Pono w tu n t 1 r. f‘0 k. n 2 4° r
ti » n ^ r . k. n 3 — I
tj ,  S r .  50 k. » 3 75

W ysiew ki, w yborna ‘/s kilo n 1 60 f
H. prim a . „ n n 1 80 i

„  non plus u ltra  „ n 2 r °

ulica Sykstuska L. 81 
została z dniem 15 stycznia br.

otwartą. p 4o
I . c k a r z e  o r d y n u j ą c y :

Oddział chorób wewnętrznych :
D r. E b crs  ( I h  chorób narwowyeh) w torek, czw ar­

tek , sobota od 11 2.
D r. G luziński (d l i  chorób płuc i g a rd ła ) codzień 

od 9 - 1 0 ,
D r. Jan d a , środa, sobota, cd 12 - 1, saia I I I ,
D r. P isek , poniedziałek , środa, sobota od 1— 2,
D r. Sochański, codzień od 10—11,
D r. W iczkow ski, codzień prócz Eoboty od 8— 9.

Oddział chirurgiczny:
D r. B arąez codzień od 11 12,
D r. Gostyński, w torek, czw artek, sobota od 12—1, 
D r. Z iem bieki, poniedziałek , środa, p ią 'e k o d l2  I.

Oddział chorób kobiecych .
D r. B ylicki, poniedzi&sek, czw artek od 10— 11.
D r. FesteD burg, w torek, p iątek , od 10—11.
D r. Stroynow ski, środa, sobota od 10—11.

Oddział chorób dzieci:
D r. K uiazio luek i, p o n ie d z ia łe k , czw artek, p iątek  

od 12—
Dr. W aeh te l codzień od l i —12.

Oddział chorób skórnych i w enerycznych:
D r. Kossak, codzień od 12— 1.

Oddział chorób ust i zębów:
D r. Fuehs, codzień od 8 9.

Oddział chorób ocznych:
codzień od 1—2.

W  niedziele i dnie św iąteczne lecznica je s t zam knięta.

Ł askaw e zlecenia odw rotną pocztą, 
opakowanie franko 6 J19

licnrCaloty- 1
1 weM lk ic  p rzypory  do ro b ó t

a r t y s t y c z n y c h  p o le c i
A. h €M ^ b k

I.WÓW.

* 5 3

> -53
05

P rzeszło  S Z E Ś Ć D Z IE S IĄ T  LA T  P O W O D Z E N IA  św iadczą o skuteczności leczen ia : k a ta r ó w ,  re u m a -  
ty zm ó w , i r r y ta c y i  p ie rs io w y c h , bo leśc i, z w ie lm ie ń , r a n ,  o p a rz e ń , n a g n io tk ó w , o d g n io tk ó w  p o m ię ­

d z y  p a lc a m i i  o d m ro że ń . W e wszystkich aptekach. (W ym agać w łasnoręczny podpis). 5756

'•S7YSTKJC!I SKŁADACH CYGAR

q  8153. (338 2 - 3 )
C. |k .  Sąd powiatowy w Limanowy 

mianuje p. dra Bogdaniego, adwokata 
w Limanowy, kuratorem ad aetum w spra­
wie zgłoszenia przez Tow zal w Limanowy 
wierzytelności 235 złr. aw. z pn., do karty 
C) wyk. hipot 1. 26 ks. gr. Rupnów, Jana 
Ślusarczyka własnej, celem doręczenia ts. 
rezolucyi z 8 grudnia 1887 1. 10232, dla 
Jana Ślusarczyka wystosowanej.

Jana Ślusarczyka o tern sąd zawia­
damia, wzywając go, aby sądowi wskazał 
innego pełnomocnika lub ustanowionemu 
kuratorowi udzielił informacyi.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 25 listopada 1888.

M agistrat kr. wolu. handl. m iasta J a ­
rosławia podaje do publicznej wiadomości,! 
iż celem zabezpieczenia zbudowania no­
wych dwupiętrowych koszar dla jednego s 
batalionu piechoty na gruncie „Giergoot* 
zwanym w Jarosławiu, tudzież rozszerzenia 
i-zreperowania tamże położonej jed n o p ię -; 
trowej kamienicy, na mieszkania oficerskie ! 
w drodze przedsiębiorstwa, odbędzie się w j 
dniu 8 lutego 1889 w zwykłych godzinach J. 
urzędowych w tutejszym urzędzie publiczna 
licytacya za pomocą pisemnych ofert.

Chęć licytować mający dołączy do 
swej oferty wadyum w wysokości 10 prc. 
ofiarowanej ceny, za którą budowle te wy­
konać się zobowiąże, w gotówce lub p a p ie - . 
rach wartościowych wedle kursu notowane­
go w ostatniej Gazecie Lwowskiej.

Bliższe warunki licytacyjne i plany 
mogą być w tutejszej registraturze w go­
dzinach urzędowyeh a w dniu licytacyi u 
komisyi licytacyjnej przejrzane 

M agistrat m iasta 
Jarosław, dnia 31 stycznia 1889.

Le DRAPELAU NATIOHAL

S 3T A I J D  A R  H A B O D O W Y
prawdilw y- francuzki

P A P I E R  D O  C Y G A R E T E K
BARDZO CIENKL

p p »  O a w l@ y  &  I s t e a r y
W  P A R Y Ż U

4 ć  f a ł s z e r s t w  i n a ś l a d o W ^ 1

xD GŁÓW DLA A USTRYl: O t to  IH Łanit* &  C op 1 Stoss im Ii w W IEDNIU.

N ajn ow sze  w ydaw nictw a
K s i ę g a r n i  J. K. Ź u p a ń s k i e g o

w  P o z n a n i u
Lelewel J. Panow anie S ‘ao isł..w a A ugusta  1888 . . . .
Falkowski J. Obra«y a życia k ilku  osta tn ich  pokoleń w Poisea. tom V. i 887 
Zaleski J. Panow anie S tan isław a A ugusta  do czasu sejmu 'z te ro le tu iego , 1387 „
B ossueta lis ty  do p an n y * * *  w M etin  p isane w r. 1662. P rze łoży ł Ja e e k  N ałęcz l.187 „
Kozłowski. H isto rya I. potem IX  pu łku  W . K sięstw a W arszaw skiego. 1887 „
Mickiewicz Adam. K onrad  W allenrod. 1887. W ydanie  rniniat. . . ,,

E gzem plarz  opraw ny po 1 75 i „
P c1 Wincenty. P ieśń  o ziemi nasz j z i iiu s tr . Kossaka. W  ozdobaty opraw ie 1 8 8 r r
C h o c isze w sk i, Dzieje narodu polskiego dla ludu i młodzieży. W ydanie V I z 72

obrazkam i . . . . . .  „
O prawne m. 1.10. N a pięknym  papierze 

Nakładem tejże księgarni dopiero co opuściło 
Nauka o wychowaniu i o życiu ludzkiem. Cena egzem plarza b ro si. .

Cena egzem plarza karton .

m arek  5.00 
- 7.00

6.(0
5.00 
2.50
1.00 
2.00 
5.00

0.80 
1.2  ’

prasę

i
[♦]

[h]
M

L 209
K o n f i s i r s

(779 1 - 3 )

Doniesienia prywatne.
jęz^ a n iem :eokiego, fran - \ 

i l C i U u £  , U I C I I v a  euskiego i polskiego, tudzież 
w szelkich nauk  w ym agających w wyższych zak ła ­
dach  i  m uzykę perfek t, z w ie lo le tn ią  p rak ty k ą , mo­
g ąca  się  w ykazać w ielom a ch lubaem i św iadectwam i, 
poszukuje m iejsca na wsi. Oferty adresow ać uprasza 
pod lit. X. X. ulioa L ipow a, nr. 46 S tanisław ów .
*______________________    675

Poszukuję wspólnika oraz zawiadowcę 
fachowego renomowanego handlu towa­

rów mięszanych na prowincyi K apitał wy­
magany 2 do 4 tysięcy złr. Ewentualnie i 
sklep do sprzedania. Pośrednictwo wyklu­
czone. Zgłoszenia adresować Sp. H. R., ul. 
Krasickich 9, Lwów. .543

Przy Radzie powiatowej w Bohorod- 
czanach jest do obsadzenia posada sekre­
tarza z roczną płacą 800 złr. i z prawem 
pobierania dyet za czynności komisyjne. 
Do osiągnięcia tej posady służy pierwszeń­
stwo ukończonemu prawnikowi, który wy­
każe się dokładną znajomością języka pol­
skiego, ruskiego i niemieckiego tak w mo­
wie jak i w piśmie.

W braku prawnika kandydaci winni 
się wykazać przynajmniej dokładną znajo­
mością ustaw krajowych i adm inistracyj­
nych i posiadać powyższe warunki pod 
względem języków.

Oprócz tego winni kandydaci wykazać 
wiek, gotowość złożenia kaucyi najm niej 
400 złr., mieć nabytą bieg‘łość w traktowa­
niu spraw, w rachunkowości i być charak­
teru nieposzlakowanego.

Podania własnoręcznie pisane i nale­
życie udokumentowane wnosić należy do 
Wydziału powiatowego na ręce podpisanego 
Prezesa, a to najdalej do 6 marca 1889.

Bohorodczany, 6 lutego 1889.
Józef Szeliński.

O T  © ;  © :  B E N E D Y K T Y N Ó W
O p ac tw a  w S O U L A C (G iro n d e )

D om  M AG UELO NNE, Przeor
2 MEDALE ZŁOTE : w B ruxoili la su  r. i w Łom iy-i* 13 -i r.

N A JW Y ŻSZE N A G U O D I
WYNALEZIONY an lir. ez Przeora

W roku JBLł~ 1 £  &  »  >  PIO i Ts A BOCRSAUD
« C odzienno użycie  k ilk u  k ro p li Eliy.irii do 

Zębów Ojców B enedyktynów  rozpuszczonych  w pó ł 
szk lan k i w ody zap o b ieg a  i leczy próchnien ie  
zębów , k tó re  bioli i w zm acn ia  ja k  rów nież 
odśw ieża i u tw ie rd za  dziąsłu  w yborn ie .

_ « O ddaj omy p raw d ziw ą  usłu g ę  n aszym  c zy te l­
n ikom  zw raca jąc  ich  uw agę  n a  ten  s ta ro ż y tn y  i 
u ż y teczn y  p re p a ra t  najlepsi/ ze śrudkow leczących i  
jed yn ie  zapobiegających wszelkim  cierpieniom, eębt-w. »

Dom :ałołomj w 1S07 r. SC" fi 9 B 3 ■ ' lh"' Hmmerie, 3
AGENT GŁÓWNY jSSt SbJ H l'OP.t)EAUX

Z n ajd u je  sio wre L w ow ie w  a p t. :  P P .  M iko lasclia , W ew iór- 
s k ie g o , B lum enfe lda  i w  sk ładzie  p e rfu m  P . J g .  J a h la  ; w 
K rak o w ie  w  a p t.  P P .  E c d y k a  , W iszn iew sk iego  , T rau c zy ń - 
skiogo i S iedleckiego, i w m ag azy n ie  p e rf. P .  D o m iing .

I  drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich,


